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H I N D E N B U R G 
Rząd Bruninga-zamaskowanym rządem dyktatury prezydenta Rzeszy. 
Reichswehra na usługach rządu nacjonalistycznego. 

Rewelacje dziennika berlińskiego. 
Berlin, 25 kwietnia. 

W przemówieniu, wygtoszonem w 
Oetmoldzie, minister terytorjów okupo
wanych Treviranus oświadczył, że rząd 
Briinlnga będzie trwalszy, niż wszystkie 
dotychczasowe rządy powojennych Nie
miec, ponieważ opiera się na autoryte
cie prezydenta Rzeszy, łlindenburga. 

Nie wchodząc w żadne rokowania ze 
stronnictwami, rząd Briinlnga będzie na 
dal działał w ścisłem porozumieniu z 
Hindenburgiem. 

Omawiając powyższe oświadczenie 
Trevlranusa, znanego zausznika prezy
denta Rzeszy, „Weit am Abend" pisze: 

„Dyktatura Hindenburga jest faktem. 
Opiera się ona na bagnetach Reichs w eh 
ry. Dotychczas nie było potrzeby zro
bienia z nich użytku, ponieważ Relchs-
tag ugiął się przed Briiiimgiem". 

Dziennik przypomina tajne narady w 

Min. Kwiatkowski 
p o w r a c a * u r l o p u . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W środę 31 b. m. powraca do War
szawy z urlopu, który spędził w Jugo
sławii kierownik ministerstwa przemy
słu i handlu inż. Kwiatkowski i w pierw 
szych dniach maja obejmie urzędowa
nie. W kołach politycznych liczą się z 
tem, że inż. Kwiatkowski będzie miano
wany ministrem przemysłu i handlu, a 
nie jak dotychczas jego kierownikiem. 
Prawdopodobnie obejmie on również 
stanowisko wicepremiera do spraw go
spodarczych. 

— Rząd duński przesłał do sekretaTJatu ge
neralnego Ligi Narodów dokumenty ratyfikacyj
ne konwencji o p i u m o w e j 

pałacu prezydenta Rzeszy z początkiem 
bieżącego miesiąca z udziałem wysokich 
oficerów i dowodzi następnie, że w wy
niku tych konferencyj rozesłany został 
przez" specjalnych kurjerów do dowód
ców okręgów wojskowych zapieczęto
wany tajny rozkaz w sprawie zgniecenia 
mmmmmammmsaammm 

spodziewanych rozruchów przeciw dyk
taturze. Rozkazy te dowódcy okręgów 
mają odpieczętować po otrzymaniu te
legraficznego zawiadomienia. 

Chwilowo Briining rządzi przy po
mocy parlanicctu, lecz gdyby się okaza
ło to niemożliwe, wówczas do gabinetu 

li 
30 areszlantów zabitych. 

NEW JORK. 25 kwietnia. 
W więzieniu Howarda Dod Crevi-

denco w Great Island, wybuchł krwa
wy bunt 700 więźniów, którzy przy po
mocy przyjaciół, oczekujących poza mu 
rami usiłowali wydostać sie z więzienia. 
Do więzienia dostał sie samochód oso
bowy załadowany bronią i amunicją. 
Więźniowie, którzy właśnie odbywali 
przechadzkę w jednej chwili zaopatrzy
li się w broń. Równocześnie z zewnątrz 
więzienia przyjaciele ich dynamitem 

wysadzili w powietrze cześć muru, przy 
gotowując tym sposobem drogę do ucie
czki. Wywiązała się walka w ciągu 
której 30 więźniów zostało zabitych, 
wielu ciężko rannych. Przywódca zbun
towanych widząc że plan sie nie udał, 
popełnił samobójstwo. Na miejsce wy
padku zjawił się oddział wolska z któ
rego pomocą więźniów obezwładniono 
I przywrócono spokój. Jest to 3 bunt w 
więzieniach amerykańskich w ciągu 
krótkiego czasu. 

na interpelacje posel§lfie i»o zam
knięciu sesji sejmowej 

powiedzi na te interpelacje, należy uwa
żać za niebyłe. Gdyby jednakże w inter
pelacjach znalazł się materjał nadający 
się do wdrożenia dochodzeń przeciwko 
organom ministerstwa spraw wewnętrz
nych, należy dochodzenia te w zwykłej 
drodze przeprowadzić. Posłom nie nale
ży udzielać odpowiedzi na rezultat tych 
dochodzeń, lecz zużytkować je tylko dla 
wewnętrznych celów ministerstwa spr. 
wewnętrznych. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik do wszystkich urzędni
ków tego ministerstwa, w którem poleca 
nie odpowiadać na interpelacje poselskie 
złożone podczas ostatniej sesji sejmu. 

W okólniku tym wyjaśnia się, że na 
podstawie przepisów konstytucji inter
pelacje wniesione podczas sesji, która 
została zamknięta przed udzieleniem od-

Poseł Rauscher u min. Zaleskiego 
s t a r a ł s i ę w p ł y n ą ć u s p a k a j a j ą c o n a r z ą d p o l s k i . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Zapowiedziana wizyta posła niemie
ckiego Rauschera u ministra Zaleskie
go odbyła się wczoraj o godzinie 12-ej 
w południe.. 

W szczegółach rozmowy wiadomo 
jedynie, iż poseł Rauscher starał się 
wpłynąć uspakająco na rząd polski w 
związku z reakcją, jaką wywołała w 
Polsce podwyżka ceł na produkty a-
grarne w Niemczech. 

Starania posła Rauschera nie odnio
sły skutku. 

Rząd polski nadal stoi na stanowisku 
że podwyżka ceł niemieckich uniemoż
liwia wprowadzenie w życie polsko-
niemieckiego traktatu handlowego. 

Rząd polski musi odnosić się z nie
dowierzaniem i z rezerwą do wszelkich 
zapewnień ze strony niemieckiej, ocze
kując konkretnych faktów pójściu nu fę> 

kę problemowi eksportu produktów 
polskich do Niemiec. 

Berlin, 25 kwietnia. 
„Beriiner Tageblatt" donosząc o pro

teście litewskim w Berlinie przeciw nie
mieckim podwyżkom celnym oświad
cza: 

„Rzadki wypadek litewsko - polskiej 
harmonii, spowodowanej polityką Schie 
lego, wyraża się nadto w tem, że rząd li
tewski tak samo, jak warszawski, od
czekać będzie musiał, w jakim stopniu 
sprawdzą się żywione przezeń obawy". 

Dziennik powołuje się przytem na ofi 
cjalne oświadczenie polskie, iż Warsza
wa zamierza zająć stanowisko wobec 
niemieckiego programu agrarnego dopie 
ro po stwierdzeniu następstw podwyżek 
celnych i wynikającego stąd kształtowa
nia się cen na rynku niemieckim. 

Dziennik niemiecki zaleca Litwie, aże 
by podporządkowała się tej taktyce 
polskiej, odpowiadającej również i litew 
skini interesom i wyraża zdziwienie, że 
już w obecnem stadjum Kowno operuje 
tak uiezwykłcnil groźbami, jak „możli
wość wielce negatywnych konsekwen-

cyj w dziedzinie stosunków politycz
nych obu państw". 

Protest sowietów 
przeciw p o l i i u c e cetnei 

JZiemiec. 
BERLIN, 25 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Oficjalny organ sowieckiego przed
stawicielstwa w Berlinie ogłosił dzisiaj 
ostry protest przeciwko niemieckiej po
lityce celnej, zwłaszcza zaś przeciwko 
stosowaniu przez rząd niemiecki syste
mu ceł ruchomych. System ten według 
oświadczenia organu sowieckiego wpro 
wadzą chaos w stosunkach gospodar
czych między Sowietami a Niemcami. 

Polemizując z organem przedstawi
cielstwa sowieckiego „Deutsche Tages-
zeitung" oświadcza, że dotychczasowe 
tranzakcje handlowe z Rosja sowiecką 
okazały się tak ryzykowne dla strony 
niemieckiej, że protest sowiecki uwa
żać można za zwykłą próbę wymusze
nia, do której nie należy przykładać 
większej wagi. 

wejdzie jeden z generałów, któremu 
Reichswehra jest bezwarunkowo pod
dana i każdy bunt przeciw dyktaturze 
będzie stłumiony przy pomocy wojska. 

Tsrcifl 
wśród nacjonalistów. 

(foufne obrady 
w (Reichstagu. 

Berlin. 25 kwietnia. 
. (Polska Agencja Telegraficzna). 

Dzisiaj przed południem r o z D o c z ę ł y 
się w Reichstagu obrady, zarządu głów
n e g o partji niemiecko-narodowei. W o-
bi adach bierze udział przeszło stu czo
łowych przedstawicieli obu kierunków 
w łonie stronnictwa. Obrady mają cha
rakter poufny. 

Zgłoszono szereg wniosków domaga 
jących się wykluczenia z partii posłów 
niemiecko-narodowych, którzy w Reichs 
tagu głosowali za przyjęciem programu 
finansowego rządu. Drugi wniosek kom
promisowy, poparty przez przedstawi
cieli Landsbundu żąda w przyszłości po
zostawienia poszczególnym członkom 
frakcji niemiecko-narodowei swobody 
głosowania w parlamencie. 

Według informacji prasy przedsta
wiciele Landsbundu żądają odroczenia 
narazie ostatecznej decyzji w sprawie 
pizyszłego kursu polityki parlamentar
nej do chwili, kiedy gabinet Brueninga 
poweźmie ostateczne uchwały w spra
wie nowego programu agrarnego. 

Jtledat 
na cześć Mindenburga, 

Berlin, 25 kwietnia. 
Z okazji upłynięcia w dniu jutrzej

szym pięciolecia urzędowania Hinden
burga na stanowisku prezydenta Rzeszy 
niemieckiej mennica pruska wybiła me
dale pamiątkowe w bronzie, srebrze 1 
złocie. 

Prasa niemiecka poświęca obszerne 
artykuły Hindenbuirgowi, podkreślając 
wysokie zalety jego charakteru i poczu
cie obowiązku wobec państwa. 

Kiedy nądzie zwołana 
sesja s e j m u ? 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) te 
lefonuje: 

Wczoraj w sejmie obradował central 
ny komitet wykonawczy P. P . S., na 
którem przygotowano demonstracje na 
dzień 1 maja. Z rozmów z posłami socja 
listycznymi można wnioskować, że pe
tycja do p. Prezydenta o zwołanie sesji 
sejmu będzie wniesiona około 1 maja. 
W tym wypadku p. Prezydent byłby o-
bowiązany na podstawie przepisów kon 
stytucji otworzyć sesje sejmu około 15 
maja. 

24 wyroki śmierci 
w Palestynie 

n a s p r a w c o m roxrucnón>. 
Londyn, 2 5 kwietnia. 

Donoszą z Jerozolimy: Ogółem w 
związku z rozruchami w Hebron sądy 
wydały 11 wyroków śmie:, i. a w zwiąż 
ku z rozruchami W całej I . ' . \s i \nie — 
24 wyroki śmierci. 
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Sowiety budują 
fabrykę. Xenpelinón> 

Berlin, 25 kwietnia. 
Komitet budowy sowieckiej floty po

wietrznej postanowił założyć pod Mos
kwą wielkie zakłady lotnicze, które pod 
kierunkiem specjalistów niemieckich ma 
ją wybudować szereg sterowców typu 
Zeppelina. 

Zasięg: Zeppelinów sowieckich wy
nosić będzie 5 do 6 tysięcy kilometrów, 
zdolność przewozowa 10 do 12 tysięcy 
kilogramów. 

Sterówce obsługiwać mają północne 
obszary syberyjskie, wzdłuż Oceanu Lo 
dowatego, gdzie komunikacja kolejowa 
natrafia na wielkie trudności. 

Jeźdźcy polscy 
n a xawvodach ra> Jticei. 

Nicea, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W czwartek, w piątym dniu zawo
dów hippicznych w Nicei, rozegrano 
konkurs o wielką nagrodę in. Nicei. 

Pułiar zdobył Filippoui (włoch) na 
koniu ,'Nasello". Polacy uplasowali się 
na dalszych miejscach. Rotmistrz Skli
piński, dosiadając „Narcyza'*, zajął dzie
siąte miejsce, a na „Promieniu" zdobył 
wstęgę honorową. Rotmistrz Kapuściń
ski na „Orle" zajął 11 miejsce. Wreszcie 
rotmistrz Królikiewicz na „Dream" o-
trzymał wstęgę honorową. 

W piątek dzień odpoczynku. W so
botę odbędą się zawody lokalne, zare
zerwowane dla oficerów francuskich 
oraz pokazy karuzeli wojskowej i fan
tazji arabskiej w wykonaniu 7-go regi
mentu apahisów. 

Watykan wypuści 
w ł a s n e m&nety. 

Rzym, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

,«Popolo di Roma" donosi: „Jeżeli 
uzyskane przez nas wiadomości są ści
słe, to państwo papieskie przystąpi do 
emisji monet już w i>oczątku drugiego 
semestru bieżącego roku Papież Piiis XI 
dotychczas skrupulatnie, po zawarciu 
paktów Laterańskich z Wiochami, ak
centował wszystkie oznaki suwerennoś
ci Stolicy Apostolskiej, a do takich na
leży i emisja monet. Monety te, wykona
no według rysunków ar tys ty Mistruz-
zi'ego w mennicy państwowej włoskiej, 
będą nosiły na jednej stronie podobiznę 
Piusa XI, a na drugiej herb i klucze oraz 
rok emisji System monetarny będzie 
dziesiętny, jak zresztą miało t o już miej
sce za pontyfikatu PiiKsa XI-go, który 
wprowadził w 20 roku l^anowania (1866) 
dziesiętny podział monetarny. 

Książę Walji 
p o w r ó c i ! samolotem 

do Sonda nu 
Londyn. 25 kwietnia. 

(Telegram własny „Republiki"). 
W dniu dzisiejszym powrócił do An

glji z polowania w Afryce ksiaże Walji. 
Lądowanie nastąpiło w wielkim parku 
Windsor, gdzie książo Walji powitany 
został przez swych braci. Para królew 
ska oczekiwała księcia w swei posiadło 
ści, znajdującej się w pobliżu Darku . 

Podczas swego lotu do Londvnu ksią 
że Walji lndował w Ljonic i Paryżu, 
gdzie był uroczyście witany przez przed 
stowicieli rządu francuskiego. 

4 robotników rannych 
odłamkami ne.knie.tei t u r y 

Katowice, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj wieczorem pękła rura w 
chłodni amonjaku w Wyrach, p o w . 
pszczyńskiego. Czterech robotników z o 
stało ranionych odłamkami, jeden z nich 
zmarł w drodze do szpitala. Szkody wy 
noszą 5.000 zł. 

— Z Aten donoszą, iż policja zauważyła krą
żące wśród robotników sowieckie monety złote, 
przysłane w celach propagandowych W związku 
ze zbliżającym się dniem 1 maja władze policyj
ne wydały szereg zarządzeń wyjątkowych w mia
stach macedońskich. 

«XXXXXXXXXXXXXXX< 

KRYNICA DM.BETTER 
• • • • • • • • • ordynuic jak corocznie 

we willi „ K R O K U S n . 

:26.tv 1930 

S P ll 
budzi zadowolenie we Francji. 

Paryż 25 kwietnia. 
(Polska Agencja I -jlegraficzna) 

W „L'Oeuvre" Henry Bardc przepro-
wadza paralelę między zachowaniem się 
wobec żydów w Italji, a stosunkiem do 
nich w obecnej Polsce. Stwierdza on, 
że o ile w Italji Mussoliniego rozwija się 
silnie antysemityzm, cicho popierany 
przez rząd, o tyle w Polsce Piłsudskie
go zauważyć się daje powrót do daw
nych wysoce tolerancyjnych tradycji. 

Autor artykułu przypomina przy tej 
sposobności' że1 Francja liberalna ko
chała właśnie Polskę za to, że była ona 
odwieczną nosicielka, idei postępu i szla
chetnej tolcracji. Dziś to samo uczucie 
ogarnia Francję wobec Polski i mylnie 
sądzą niektórzy z polaków, że Francja 
'•lub! ich jedynie dlatego, że widzi w nich 
narzędzie przeciwko Sowietom. Uczucia 
Francji sięgają głębiej. Kocha ona Pol
skę za to, że widzi w niej szermierza 
wolności. Wierzy, że zapoczątkowana 

po wypadkach majowych polityka tole
rancyjna marszałka Piłsudskiego wobec 
żydów, utrzyma się nadal i że nigdy już 
w Polsce nic będzie antysemityzmu. 

Takiej liberalnej wiernej swym tra
dycjom Polsce oddał niedawno hołd żyd 
polski, znany malarz Artur Szyk, dając 
główne miejsce w wystawie swych obra 
zów Statutowi kaliskiemu, iluminowane
mu przezeń z pietyzmem. 

Henry Barde przytacza główne ustę
py wzmiankowanego Statutu, zaznacza
jąc, że Polska nadała zupełną wolność* 
handlu żydom narówni z chrześcijanami 
w epoce' kiedy we wszystkich innych 
krajach europejskich nie wolno im było 
zajmować się niczem innem, jak lichwą 
i handlem starzyzną. Hołd oddany swe-
•mu krajowi przez Artura Szyka — pi
sze Henry Barde — ma większe znacze
nie, niż wszystkie udoskonalenia, jakie 
faszyzm osiągnął na drodze swego roz
woju gospodarczego. 

się 

IV Indiach jeszcze wre. 
Hindusi zniszczeli priewody 

telefoniczne. 
jemy, śledzi bacznie ruch niepodległoś
ciowy, rozpoczęty w Indjach przez Gand 
hi'ego, zwłaszcza w związfku z tem- co 
dotyczy kościoła katolickiego. Sfery wa
tykańskie, doskonale poinformowane o 
sytuacji, obawiają sie, że wszelkie zmia
ny dotychczasowego ustroju w Indjach 
mogą odbić się ujemnie na obecnych pra
wach społecznych katolików. Tych ostat
nich niewielu jest w Indjach, lecz mogą 
oni być zagrożeni w swej wierze przez 

Hindusi zniszczyli pod miastem wszy-! rozpowszechnianie zasad moralnych i 
stkie przewody telegraficzne i zataraso- [ społecznych, stworzonych przez maho-
wali mosty, unieruchomiając w ten spo- metanizm, a wręcz przeciwnych zasa-
sób samochody pancerne. dom rellgij katolickiej. Nie chodzi tu o 

Hindusi nie odważyli się dotychczas przeciwstawienie się odruchowi nlcpod-
zaatakować miasta, lecz ukryli się gdzieś ! ległościowemu, gdyż kościół katolicki nie 
w pobliżu- tak, że nawet samoloty nic; sprzeciwia się zrealizowaniu aspiracji 
mogą ich wyśledzić. 

* * 

Londyn, 25 kwietni. 
Krwawe zajścia w Peszewar odbiły 
"łośnem echem wśród pólimcnn-in-

dyjskieh szczepów, znanych ze swego 
wrogiego usposobienia wobec anglików. 

Na pierwszą wieść o starciach szcze
py te zorganizowały natychmiast marsz 
na Peszewar, musiały się jednak wyco
fać wobec przybycia znacznych posił
ków angielskich, szczególnie samolotów 
i samochodów pancernych 

Otta del Yutthano, 25 kwietnia. 
Stolica Apostolska, jak się dowiadu- 1 go odruchu 

'wolnościowych narodów, ale jedynie o 
możliwe zapobieżenie niebezpieczeństwu, 
wypływającemu z pewnych tendencji te-

Poselstwo sowieckie w Sztokholmie 
w rąStoch agentów CzeStai. 

Fierlln. 25 kwietnia. 
•.Rui" podaje, iż poselstwo sowieckie 

w Sztokholmie znalazło się w niezwykłej 
sytuacji. 

Poseł sowiecki w Szwecji, Kopp, jest 
od kilku tygodni poważnie chory i znaj
duje się w lecznicy; charge d'affaires 
Dmitryjcwski został odwołany do Mo
skwy, lecz odmówił zastosowania się do 
tego rozporządzenia; attache morski So
bolew, który miał go zastąpić, w dwa 
dni po skandalu z Dmitryjewskim, rów
nież uciekł z poselstwa i zrzekł się oby
watelstwa sówUv , ! ego . 

Państwo sowieckie zostało pozbawio-
e charge d'affaires w Szwecji j komisar-
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Trocki nie wróci 
do Rosji. 

Ryga, 25 kwietnia. 
Przewodniczący centralnci komisji 

konhulująccj, Jarosławskij wygłosił od
czyt o Trockim w moskiewskiej akade-
mji komunistycznej. Oświadczył on, że 
Trocki j)rzepowiada rychły upadek so
wietów po którem nastąpi w Rosji re
akcja. Obecny okres rządów sowiec
kich Trocki nazywa „Kiereńszczyzną" 
i twierdzi, że Stalin nie mogąc podołać 
wielkim trudnościom gospodarczym, 
stracił głowę. Kolektywizacja rolnictwa 
jest zdaniem Trockiego. złvm żartem, 
wymyślonym przez biurokratów sowie
ckich. 

Polemizując z wywodami Trockiego 
Jarosławskij oświadczył, że ewolucja po 
glądów zaprowadziła Trockiego i jego 
zwolenników do obozu kontrrewolucji. 
Zaprzeczają jednocześnie pogłoskom o 
rzekomym powrocie Trockiego do Mo
skwy dla współpracy ze Stalinem. 

Protesty wyborcze. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

ttlefonuje: 
W najbliższy j>oniedziałek Sąd Naj

wyższy rozpatrywać będzie znów pro
testy wyborcze, tym razem przeciwko 
wyborom do sejmu z okręgu nr. 51, obej 
nuijącego powiat lwowski. Z okręgu te
go weszło do sejmu 4 posłów ukraiń
skich i 3 posłów B. B. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje; 

Na podstawie decyzji o niebraniu u-
działu przez B.B.W.R. w wyborach u-
zupelniających do sejmu, wycofano 
wczoraj w okręgu Lida - Oszmiana li
stę wyborczą B.B.W.R. opatrzoną nr. 1. 

Wielki proces politt/cz 
ny w Jugoslawjil. 

Białogród, 25 kwietnia. 
(Polska Agencfa Telegraficzna). 

Na dzisiejszej rozprawie w procesie 
przeciwko terorystom z Zagrzebia, prze 
wodniczący sądu Subotlcz odczytał de
cyzję sądu w związku z wczoraiszą proś 
bą obrony, m. in. w sprawie odroczenia 
procesu. Sąd odrzucił wszystkie żąda
nia obrony, uznając je za nieuzasadnio
ne. Przystąpiono do przesłuchania o-
skarżonych. 

Pożar 7 samolotów. 
z Paryż, 25 kwietnia. 

W wielkich hangarach francuskiej 
jat ludowy spraw zagranicznych polecił. m a r y , n a r k i wojennej pod Tulonem wy 
posłance sowieckiej w Oslo Kołłątajowe], b u c l ) 1 w c z o r a j Rroź»ny pożar, którego pa 
aby natychmiast wyjechała do Sztokhol
mu i objęła tymczasowe kierownictwo 
poselstwa, w którem narazie pozostali 
sami czekiści. 

Spodziewany przyjazd Kołłątajowej 
do stolicy Szwecji budzi sensację, gdyż 
podczas wojny światowej była ona, ja
ko komunistka, wydalona z granic Szwe
cji* obecnie zaś powraca, jako członek 
ciała dyplomatycznego. 

stwą padło 7 samolotów. 
Wśród zniszczonych aparatów znaj

dują się cztery olbrzymie „Goliathy" 
oraz samolot słynnego lotnika francu
skiego Parisa, który ubiegłego roku do
konał kilku prób i>rzclotu przez Atlan-
tayk. Próby te Paris zamierzał na swvm 
aparacie ponowić tego lata. 

C§Z£%ędnośa na ftolejatth. 
Zahaz przyjmowania nowych pracowników. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) te 
lefonuje: 

Ministerstwo komunikacii wydało 
nowy okólnik do wszystkich dvrckcyj 
kolejowych z wezwaniem do orzepro-
wadzania oszczędności. 

Ministerstwo komunikacji poleca o-
gianiczyć ruch pociągów towarowych i 
w miarę możności osobowych. Dalej mi 
nisterstwo poleca ograniczenie wyjaz
dów służbowych, urzędników i nrzepro-

wiidzenia jaknajdalej idących oszczędno 
ści w gospodarowaniu materiałów, jak 
węgla, smarów, materiałów kancelaryj
nych i t. p. 

W okólniku swym ministerstwo przy 
pominą istniejący bezwzględny zakaz 
przyjmowania nowych pracowników ko 
lejowych, podkreślając, że zakaz ten od
nosi się do pracowników kontraktowych 
jak i czasowych. 

Litwini nie chcą podróżować okrętem 
pod banderq polską. 

Nowy Jork, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Litwini odwołali trzy wycieczki, obej
mujące 1000 osób, podając jako powód, 
że nie chcą podróżować linją transatlan
tycką Gdynia — Ameryka, reprezentu
jącą interesy polskie, pod polską bande
rą, która to lin ja została przejęta od to

warzystwa skandynawskiego. 
Poseł litewski w Waszyngtonie wy

dał okólnik do wszystkich konsulatów 
litewskich, zaznaczający, że nie należy 
wydawać pasz|>ortów na polskie tery
torium, a więc i na polską linję okręto
wą, która winna być uważana za tery
torium polskie. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Eksperyment Kolektywizacji w Rosji-
Obecny premjer socjalistycznego rzą 

du w Anglji Mac Donald oświadczył kie
dyś, iż „gdyby nie to, ze komunizm 
wprowadziła u siebie Rosja w r. 1917, 
mielibyśmy może dziś w całej Europie 
ustrój oparty na zasadach komunistycz
nych. Rosja bowiem ten ustrój doszczęt
nie skomprowitowała". 

Słowa przywódcy ruchu robotnicze
go w Anglji potwierdzają słuszność tego 
napozór absurdalnego dowodzenia, że 
wiele państw i wiele klas społecznych t. 
zw. „uprzywilejowanych" ma do zaw
dzięczenia rosyjskiemu bolszewizmowi 
swoje ocalenie. Niewątpliwie i my w Pol 
sce czujemy, że. układ sił w powojennej 
Europie byłby dla nas o wiele mniej ko
rzystny, gdyby pod traktatem wersal
skim, w liczbie „ko-aljantów" znalazł się 
był podpis także przedstawiciela car
skiej czy nawet „kiereńskiej — Rosji... 

„Rosja dała przykład, jak nie należy 
wprowadzać ustroju socjalistycznego" 
— mówił kiedyś p. Vander\velde. Ale bo 
też ten przykład jest naprawdę bez
przykładny. 

Oceniając Rosję bolszewicką ze sta
nowiska czysto naukowego, jako pew
nego rodzaju laboratorium społeczno-
doświadczalne możnaby dojść do wnio
sku, że społeczeństwa w rozwoju swych 
ustrojów państwowych, ustrojów „demo 
kratyczno - burżuazyjnych" jak je na
zywają bolszewicy — doszły już do o-
statniego kresu, że gdyby iść dalej w 
tym kierunku — wpadłoby się w odmęt j 
ustroju komunistycznego z wszystkiemi 
jego „przyjemnościami", w które obec
nie opływają narody, zamieszujące roz
legły obszar Z. S. S. R! 

VI 
Szczególnie na jednym odcinku swe

go kompleksu komunistycznego, miano
wicie — w polityce agrarnej Rosja prze
raziła tych wszystkich myślicieli, któ
rym się zdawało, że doniosłem lekar
stwem na olbrzymie dolegliwości zwią
zane z ciągiem rozdrabnianiem gospo
darstw rolnych będzie w przyszłości - -
kolektywizacja tych gospodarstw, dają
ca najszersze możliwości racjonalizacji 
produkcji rolnej, że chaotyczną i mało 
ekonomicznie prowadzoną pracę miljo
nów ludności rolniczej zastąpi się silu. 
motorową, że fizyczny wysiłek tej lud
ności, ograniczonej matcrjalnie ciasnotą 
jej warsztatów pracy, zastąpiony zosta
nie wysiłkiem mózgu, że olbrzymi w y 
datek energji zużywanej obecnie na u-
trzymanie.i budowę malutkich, naszych 
obór, chlewów, stajen i stodół, nieekono
micznie i nieracjonalnie obsługiwanych 
inwentarzy gospodarskich itp. zużyje 
się na budowę wielkich i dobrze urządzo 
nych pomieszczeń gospodarskich i ma
szyn — resztę zaś na intensywniejsze 
konsumowanie tych wszystkich produk
tów, jakie wytwarza przemysł. 

I oto — zawód na całej Unji. Pomija
my już tę okoliczność, że kolektywizację 
pierwsza wprowadziła u siebie Rosja, 
gdzie chłopi z indywiduałnem włada
niem ziemią nie byli tak zrośnięci, jak w 
innych krajach zachodniej Europy, nie 
bierzmy również pod uwagę faktu, że 
aby ziemię skolektywizować musiała 
Moskwa użyć do tego osobnych „bry
gad szturmowych". 

Chodzi o skutki skomunikowania go 
spodarstw — o ile tu i ówdzie udało się 
bolszewikom tego dokonać. 

Wiadomo, iż Stalin wycofał się z po 
lityki pro-kolektywlzacyjnej, minio, że 
przez to zdyskredytował się jak najbar 
dziej w oczach swej partji. Uczynił to 
zaś bynajmniej nie dlatego, ażeby mu 
zbrzydły sposoby i środki, jakich trzeb 

używać, aby ciemnych rosyjskich, czy 
ukraińskich chłopów nawrócić na wiarę 
kolektywizmu. I zapewne nie dlatego się 
cofnął, żeby się przeląkł oporu. Złamał 
on już nie jeden opór i zapewne nie za
brakłoby mu ani siły woli, ani szturmo
wych brygad, ani wysp sołowieckich, 
aby kolektywizację wprowadzić na całej 
linji... Ale — Stalin zrozumiał, że kolek
tywy nie wytrzymały próby życia, że 
właśnie przy komunistycznym ustroju 
agrarnym trzaśnie ustrój komunistyczny 
całego imperjum Sowietów, że łatwiej 

oprzeć swą władzę na wrogo usposobio 
nych „kułakach", chociażby nawet trza 
było siłą zabiera'; od nich trochę zboża 
na wyżywienie 150 miljonów ludzi, ani

żeli na korr.nnistyczuych gospodar
stwach, których „personel kpi sobie po
prostu z wszelkiej władzy, zjada resztki 
wniesionego tam przez chłopów dorob
ku produkcyjnego a troskę o jutro zosta
wia — rządowi"... 

Nie tylko więc gradu przeląkł się 
Stalin! Przekonał się, że najlepszym ma 
terjałem, którym można rządzić, jest 

chłop na własnym kawałku ziemi; „zgro 
madzony w kolektywie — jest właśnie 
niebezpieczny. 

1 chociaż nie masz ustroju komunisty 
cznego przy indywidualnych gospodar
stwach — to jednak Moskwa wycofała 
się z dalszej kolektywizacji, aby dać 
świadectwo prawdzie, że dopóki wszy
scy ludzie nie staną się chodzącymi anio 
łami, idee komunistyczne pozostaną w 
sferze fantazyj, których w życiu prak-
tycznem nie da się zastosować. J . 

N i e z w y k ł a przygoda miliardera. 
Syn krezusa amerykańskiego jako złodziej samochodów. 

ICd własnego Korespondenta „{Repubtitzi".) 
Meksyk, w kwietniu 

Od k i l k u miesięcy bawi w Meksyku 
syn znanego miliardera amerykańskiego 
Y a i K l e r b i l d a trzydziestoletni Kornel-
jusz Vanderbildt, który z nudów b a w i 
s i ę .obecnie w dziennikarza i korespon
denta jednego z wielkich nowojorskich 
dzienników. 

ó w pan Korneliusz Vanderbildt miał 
przed paroma dniami arcyzabawną przy 
godę, która zakończyła się w komisaria
cie policji, a która dostała się na lamy 
prasy meksykańskiej, budząc powszech 
ną wesołość. 

Od szeregu miesięcy policja meksy
kańska daremnie walczy z dwiema kate
goriami przestępców, którzy zakłócają 
spokój stolicy Meksyku. Z jednej strony 
istnieją bowiem w Meksyku tacy szofe
rzy taksówek, którzy mają dość przy
kry zwyczaj wywożenia pasażerów — 
oczywiście pod osłoną nocy — gdzieś 
na krańce miasta, gdzie dany pasażer zo 
staje ograbiony i wyrzucony z samocho
du, bez żadnej zresztą szkody dia życia. 

Z drugiej strony istnieje niewątpi.w.e 
w Meksyku - Mieście szajka złodziei sa
mochodowych, która budzi postrach 

Prezydent tawiti uda sin do tasiSu 
celem iwiedienia klasztoru 

Jasnogórskiego. 
Warszawa, 25 kwietnia. 

(Polslc.i Agencja Telegraficzna). 
Dnia 27 b. m. Pan Prezydent Rzeczy

pospolitej z małżonką udaje się samo
chodem ze Spały do Częstochowy, ce
lem zwiedzenia klasztoru Jasnogórskie
go. Panu Prezydentowi towarzyszyć bę
dą: ks. prałat BojanCk- kapelan przy
boczny Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej, płk. Fyda, .zastępca szefa gabinetu 
wojskowego, dr. Skowroński, zastępca 
szefa kancelarii cywilnej, radca Michał 
Mościcki, dowódca okręgu korp. Łódź, ;, 
gen. Małachowski, dowódca garnizonu . 
częstochowskiego gen. Dąbkowski, w o - ! 

przez ks. biskupa Kubinę w kaplicy Mat
ki Boskiej Częstochowskiej, uda się na 
wały klasztoru Jasnogórskiego na uro
czyste nabożeństwo, odprawione z okazji 
Jego przybycia na Jasną Górę przez ge
nerała Paulinów Ojca Markiewicza. 

Po nabożeństwie Pan Prezydent zwie
dzi skarbiec i bibliotekę klasztorną, po
czem o godzinie 13-ej będzie podejmo
wany śniadaniem w starożytnym refek
tarzu klasztornym, ozdobionym freska
mi z XVII wieku, malowanemi z okazji 
wesela króla Michała Korybut-Wiśnio-
wieokiego. 

O godzinie 14.30 Pan Prezydent zwie 
jewoda kielecki Paciorkowski oraz adju- I dzi wały klasztorne oraz stacje Męki 
tanci. Pańskiej dłuta Szymanowskiego, po-

Z Częstochowy Pan Prezydent po czem samochodem powróci do Spały. 
u/vstuchaniu Mszy Św., odprawionej I 

Tardieu poniósł porażkę u? parlamencie 
podczas głosowania na«l ustawa 

ubezpieczeniowe*. 
Paryż , 25 kwietnia. 

W toku dyskusji nad rządowym pro 
jcktem ustawy o ubezpieczeniach socjal 
nych opozycja postawiła wniosek o u-
stalenie minimalnej renty na starość w 
sumie 400 do 500 fr., co skłoniło Dremje-
ra Tardieu do zabrania głosu. Premjer 
sprzeciwił się temu wnioskowi, grożąc 
równocześnie, że rząd nie weźmie od
powiedzialności za to, gdyby do l lipca 
nie uprawomocniła się ustawa ubezpie
czeniowa, t. zn. jeżeli parlament nie 

przyjmie jej w jaknajkrótszym czasie. 
Przy imiennem głosowaniu nad tym 
wnioskiem poniósł jednak rząd porażkę, 
gdyż wniosek przyjęto 293 głosami prze 
ciw 257. 

Dopiero na drugiem posiedzeniu noc-
nem Izba ukończyła obrady nad ustawą 
mi socjalnemi. W końcowem głosowa
niu przyjęto rządowy projekt o ubezpie
czeniach socjalnych olbrzymia większo
ścią 547 przeciw 29. 

Biesiedowskć-wydawcą i redaktorem 
Podelmiile walkę ze Stalinem. 

Paryż, 25 kwietnia. 
Były radca ambasady sowieckiej w 

Paryżu, Biesiedowski, wywołuje na no
wo zainteresowanie publiczności jako 
wydawca i redaktor nowego pisma ro
syjskiego „Walka", którego pierwszy 
numer opuścił prasę w dniu dzisiejszym. 

W artykule wstępnym Biesiedowski 
występuje ostro przeciwko dyktaturze 
Stalina, która wysysa ostatnią kroplę 
krwi ludu rosyjskiego i domaga się wpro
wadzenia zamiast komunistycznego u-
stroju — republiki demokratycznej. 

Naczelnem hasłem zreorganizowanej 
republiki Sowietów powinno być dążenie 
do utrzymania pokojowych stosunków 
z. sąsiadami, podczas gdy obecna polity
ka Stalina w każdej chwili może spro
wokować zbrojne starcie z Polską lub 
państwami bałtyckiemi. 

Na innem miejscu odsłania Biesiedow
ski kulisy walki Stalina z Trockim, przy-
czem demaskuje członka sowieckiej misji 
handlowej w Paryżu Charina, jako pro
wokatora s!;!iiio\vskiego w stosunku do 
Trockiego. 

wszystkich szoferów. Członkowie tej 
szajki stosują metodę bardzo prostą i ła
twą. Taki złodziej samochodów — pan 
elegancko ubrany — wynajmuje wieczo
rem samochód i poleca szoferowi jechać 
w kierunku jakiejś podmiejskiej miejsco
wości. Gdy samochód znajduje się za 
miastem elegancki pasażer dobywa re
wolweru, przykłada go do głowy szofe
ra i proponuje mu w sposób nie zezwala
jący na sprzeciw, by wyskoczył natych
miast z samochodu. Nie zdarzyło się jesz 
cze, by szofer odmówił takiej uprzejmej 
propozycji. Zrabowany w ten sposób sa
mochód zostaje przemalowany na inny 
kolor, zmienia się w nim niektóre szcze
góły karoserji, poczem auto otrzymuje 
inny numer i — szukaj wiatru w polu... 

Na tem tle powstała farsa, w której 
pan Korneliusz Vanderbildt odegrał 
pierwszą rolę. 

Pan Vanderbildt wynajął pewnego 
pięknego wieczoru piękną nowiuteńką 
taksó\vvkę i polecił zawieść się na lotni
sko w Balbuena, chciał bowiem poinfor
mować się na miejscu o godzinach odlo
tów samolotów pasażerskich. 

Jak długo auto posuwało się oświetlo 
nemi „a giorno" ulicami śródmieścia pan 
Vanderbildt był bardzo zadowolony z 
życia, gdy jednak taksówka wjechała w 
wąskie uliczki przedmieść, nędene i sła
bo oświetlone, pan Vanderbildt począł 
odczuwać pewien niepokój. Każdy dom 
wydawał mu się spelunką bandycką, ka
żdy przechodzień — apaszem. 

W pamięci pana Vanderbildta stanę
ły żywo częste notatki w prasie meksy
kańskiej, o wywożeniu pasażerów za 
miasto I ograbianiu ich. Wreszcie pan 
Vanderbildt doszedł do wniosku — a dro 
gę do Balbueny odbywał po raz pierw
szy — iż szofer niechybnie knuje za
mach na jego portfel. 

Krewki amerykanin nic wahał się dłu 
go. Dobył z kieszeni niewielkich rozmia
rów pałkę gumową, którą nosił zawsze 
przy sobie dla obrony własnej i walnął 
nią szofera kilkakrotnie po karku i gło
wie. 

Lecz oto, ku zdziwieniu młodego 
Vanderbildta szofer zatrzymał motor i 
obracając się ku napastnikowi padł 
przed nim na kolana: 

— Panie — zawołał — błagam pana 
weź pan sobie ten wóz, ale daruj mi ży
cie. Jestem człowiek biedny, mam żonę 
1 dzieci... 

Teraz pan Vanderbildt stracił konte
nans i nie mogąc słowa przemówić ze 
zdziwienia, jął patrzeć na szofera, szofer 
zaś widząc osłupienie napastnika wziął 
na odwagę i począł drzeć się na całe 
gardło, wzywając pomocy. 

Traf chciał iż przechodził w pobliżu 
posterunkowy policji, który podbiegł do 
auta i zabrał pana Yandcrbildta I szofera 
do najbliższego posterunku policji. Tam 
dopiero wyjaśniła się owa komedia po
myłek. 

Wówczas pan Vanderbildt zachował 
się tak, jak Vandcrbildt zachować się po 
winien: Dobył książeczki czekowej I wy 
j/tsał szoferowi czek na 100 dolarów na 
otarcie łez... a raczej, jako skuteczny 
plaster na guzy, które wyskoczyły na 
głowie szofera. 

Marek Romański. 

i 
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Sport. 
Przed meczem 

Polska— Węgry. 
W związku z meczem międzypań

stwowym o puhar środkowo-europejski 
dla amatorów Polska — Węgry, który 
wyznaczony został na dzień 1] maja, ka-
pitan związkowy mjr. Loth napotyka na 
znaczne trudności w zestawieniu nasze
go składu reprezentacyjnego, albowiem 
w dniu tym najlepsi piłkarze stołeczni 
grać będą w Lipsku, a następnego dnia 
w Chemnitz. 

Ostateczny skład reprezentacji Pol
ski ustalony zostanie w dniu 29 b. m. Na 
razie wiadomo już, jak będą wyglądały 
tyły naszego zespołu. A więc w bramce 
zapewnone miejsce ma Fontowicz. Na 
obronie wystąpią Pychowski i Butanów. 
Pomoc składać się będzie wyłącznie 2 
graczy Wisły t.j. z braci Kotlarczyków i 
Makowskiego. 

Trudności przedstawia sprawa uslaie 
• ia linji ataku, gdlż większość naszych 
człowych napastników przeżywa wido
czny spadek formy. 

Bieg na przełaj 
związku młodzieży polskiej. 
W niedzielę, dnia 27 kwietnia b. r., 

o godz. 10-ej odbędzie się bieg na prze
łaj na przestrzeni 3-ch kim. dla człon
ków stowarzyszeń młodzieży polskiej o 
nagrodę przechodnią J. I:. biskupa dr. K. 
Tomczaka, który swoją osobą zaszczy
ci bieg i jednocześnie doręczy zwycięz
com nagrody. Pozatem w uroczystości 
rozdania nagrów wezmą udział członko
wie rady związkowej oraz sekretarz gc-, 
neralny, iks. L. Stypulkowski. 

Star t odbędzie się punktualnie o go
dzinie 10-ej przy ul. Kunitzera (Widzew) 

"fc-przed domu opatrzonego Nr. 32. 
Zbiórka zawodników w ognisku S. M. 

P. „Widzew" o godz. 9-ej. 
Do biegu zgłosiło się 27 zawodników, 

gdy w ubiegłym roku startowało tylko 
osiemnastu. 

Spotkanie piłkarskie 
o puhar nExpressu". 

W dniu jutrzejszym odbędzie się dal
szy ciąg spotkań w piłkę nożną o puhar 
ofiarowany przez redakcję ,,Expressu" 
dla klubów fabrycznych. W dniu tym 
walczyć będzie Geyer z B klasowym ze
społem Zjednoczone. 

Zatarg sportowy 
z Czechami zaostrzony. 

Zatarg sportowy między czeskim a 
polskim związkiem bokserskim przybrał 
obecnie b. poważne rozmiary. Gzeil ka
tegorycznie oświadczyli organizatorom 
czwórmeczu bokserskiego w Budapesz
cie, że z Polską walczyć nie będą, mimo 
iż spotkanie to przewidziane jest w prug--
ramie czwórmeczu. 

Należy się spodziewać, że w najbliż
szym czasie sprawą tego zatargu zajmie 
się Międzynarodowy Związek Bokser
ski, 

M i s t r z Anglji 
pokonany 

Sensacją sobotnich spotkań o mistrzo 
stwo zawodowej Ligi angielskiej była po 
rażka mistrza Anglji Scheffield Wedne-
sday w spotkaniu z Derby County 4 :1 . 

Bohater „ARKI NOEGO' 

W rolach głównych: 
uosobienie kobiecości 

G e o r g e 0 ' B r l e n . Łoi* Noran 
• • Ponadto: Najpromienniejszy film pełen słońca, młodości i miłości 

„WIOSENNA P A R A D A " 
Nancy Drexel i D . Rollinsa z najpięknejszą parą . 

młodzieńczych amantów 
w rolach 
głównych 

Wspaniała ilustracja muzyczna .orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12 ej w południe. 

Ceny miejsc zniżone. W sobety i niedziele od godz. 12-ej do 3 ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

mm n 
W ę g r y z w y c i ę ż a j ą Ł ó d ź 1 3 : 3 . 

Katastrofalną klęskę ponieśli łódzcy j 
bokserzy wczoraj w Budapeszcie, na 
czwórmeczu bokserskim: Węgry — 
Czechosłowacja — Polska — Bawarja. 

Jak nam donosi jeden z członków 
ekspedycji, przebieg, czwartkowego me 
czu Węgry — Łódź, który zakończył 
się wysokocyfrowem, w pełni zasłużo-
nem zwycięstwem Węgrów w stosunku 
13:3, stał na niskim poziomie, pięściarze 
polscy, bowiem w zestawieniu z^jospo-
darzami wykazali wprost zerowrT war
tość. Jedynie trójka zawodników: Se
weryniak, Konarzewski i Stibbe rato
wała prestige polskiego pieściarstwa. 
Kompromitująco wypadły występy Dzię 
bały, Pawlaka.i Majera, którzy przegra
li przez k. o. Dobrze się trzymał Trzo
nek, który przegrał na punkty do jedne
go z najlepszych Węgrów Szobolew-
sky'ego. 

Wyniki walk były następujące: 
. Waga musza: Mistrz Węgier Enekes 

bije k. o. Pawlaka, który him się obej
rzał był już wyliczony. 

Waga kogucia: Mistrz Szeles jest za
służonym zwycięscą punktowym nad 
zmęczonym podróżą i strenowanym nad 
wagą Głonem. 

Wagą piórkowa: Szabo. czołowa 
pięść węgierska bez większego wysil-

Jutro raid motocyklowy 
W dniu jutrzejszym organizuje SS. -

Union czwarty motocyklowy raid dooko 
ła Łodzi o nagrodę magistratu m. Łodzi. 
Trasa raidu wynosi 260 kim. Start zawo 
dników przed lokalem Unionu o godz. 
7-ej rano. Trasa biegnie przez następują 
ce miasta; Ruda Pabjanicka — Rzgów— 
Kurowice — Rokiciny — Żakowice — 
Brzeziny — Stryków — Zgierz — Alek-

o nagrodę Unionu. 
sandrów — Lutomiersk —• Łask — Wad 
lew — Wola Kamocka — Piotrków — 
Wolbórz — Tomaszów — Ujazd — Ro
kiciny — Kurowice — Ruda Pabjanicka 
— Łódź, Zwycięzców czekają b . bogate 
nagrody. Warto nadmcVe, że w ubieg
łym reku nagrodę. magistratu zdobył p. 
Władysław Grabowski 

ku posyła na deski ringu Dzicbalę, któ
ry zostaje wyliczony. 

Waga lekka: Mistrz Węgier Kon-
diossi skrzyżował swe pieści z mi
strzem Łodzi Sewcryniakiem. Była to 
najładniejsza walka dnia. Seweryniak 
zmęczony podróżą, niewyspany, mając 
w „kościach" niedzielną walkę z Guttma 
nem w Łodzi, nie miał swego dnia, wal
czył jednak bardzo ambitnie i bvł przez 
cały czas groźny dla mistrza Węgier, 
najlepszego zawodnika zespołu gospo
darzy, musiał jednak uznać wyższość 
techniczną Kondrossego. Spotkanie to, 
które stało na wysokim poziomie tech
nicznym zakończyło się wynikiem nie
rozstrzygniętym. Węgry prowadzą 7:1. 

Waga półśrednia: Szobolewsky jest 
zwycięscą punktowym nad dobrze trzy
mającym się Trzonkiem. Węjrry pro
wadzą 9:1. 

Waga średnia: Mistrz Wesrier Szi-
getti knockautuje Majera i gospodarze 
prowadzą 11:1. Zanosi sic na sedan pię
ściarzy polskich. 

Waga półciężka: Konarzewski wy
walcza z Kcerym wynik nierozstrzyg
nięty. Węgry prowadza 12:2. 

Waga ciężka: Ssibbc walczy z Kó-
rósym ostrożnie, lecz bardzo ambitnie. 
Zdenerwowanie jest przyczyna tego, że 
Stibbe nic wyszedł z tego spotkania 
zwycięsko, lecz wyniósł z tetro spotka
nia tylko jeden punkt. Ogólny wynik 
13:3 dla Węgrów. 

Drugi mecz, pomiędzy reprezenta
cją Bawarji a Czechosłowacja przyniósł 
po zażartej i wyrównanej walce zwycię 
stwo Bawarji w stosunku 9:7. 

Zawodnicy łódzcy są mocno przy
gnębieni katastrofalną klęska. 

W dniu wczorajszym (piątek) była 
przerwa. Dziś walczą: Czechosłowacja 
— Węgry i Polska z Bawaria. 

Pech reprezentacji 
tennisowej Niemiec 

Z Berlina donoszą nam, że czołowy 
tennisista niemiecki Danie Prenn, który 
wyznaczony został do reprezentacji ten
nisowej Niemiec na mecz o puhar Davi-
sa przeciw Anglji zachorował nagle po
ważnie na grypę i niema narazie wido
ków, by mógł on reprezentować Niemcy 
w powyższem spotkaniu. Z tego powodu 
boleje bardzo prasa niemiecka. Na za
stępcę Premia upatrzony został dr. Des-
sart. 

Polski bokser więk
szy, silniejszy i młod
szy od Primo Carnery! 

Prasa francuska przynosi w osta
tnich dniach wiadomość, posiadającą dla 
nas zdecydowany smak wielkiei sensa
cji, tem większej — że niezwykle taje
mniczej. 

Podobno znany menager bokserski 
we Francji — Ulrich, posiadający dość 
liczną „stajnię" bokserów i sam zresztą 
będący wcale dobrym bokserem, oświad 
czył, że w dniach najbliższych udaje się 
do Warszawy, gdzie jak mu zasygnali
zowano — młody bokser polski wagi 
ciężkiej, odbywający obecnie służbę woj 
skową, wykazuje się wielkiemi walo
rami pięściarskiemu 

„Bokser ten ma być znacznie lep
szym od Carnery — oświadczył Ulrich. 
Jest on cięższy i młodszy od włoskiego 
olbrzyma. Bokser ten stanowić będzie 
największą sensację bokserska bieżące
go sezonu, a może i następnych. Czeka 
gc olbrzymia fortuna"... 

Tak twierdzi Ulrich. Co do nas — mo 
żerny chyba uważać oświadczenie me
nagera paryskiego za bluff. A może' 4 -
kto wie — rzeczywiście ukrywa się w 
Warszawie jakiś olbrzym-bokscr. o któ
rym nic nie wiemy, a który pracuje w 
zupełnej izolacji od świata sporto
wego... 
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Wschód słońca 4.17 
Zachód słońca 18,50 
Wschód księżyca 4.09 
Zachód księżyca 16.32 
Długość dnia 16.51 
Przybyło dnia 7.26 

Zamach na pociąg. 
Żelazne betki na torze. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych władze kolejowe zostały 
zaalarmowane wieścią o zbrodniczym 
zamachu, jakiego dokonano na pociąg 
na głównym dworcu w Piotrkowie. 

Około godziny 5-ej po południu ze 
stacji towarowej w Piotrkowie w stronę 
miasta podążał pociąg towarowy Nr. 383 

Maszynista pociągu w pewnej chwili 
zauważył leżące na torze przedmioty. 
Z powodu krótkiego dystansu nie zdołał 
powstrzymać pociągu, który na szczę
ście przebył przeszkody bez szwanku. 
Gdy w połowie długości zatrzymano po 
ciąg, wydobyto z pod kół dwa żelazne 
podkłady pochodzenia kolejowego. 

Powiadomiona o zbrodniczym zama
chu policja, przeprowadziła dochodze
nie, w toku którego ustaliła, że przy
puszczalnym sprawcą podłożenia podkła 
dów na szyny, był robotnik kolejowy 
40-letni Józef Karpiński, niedawno zre
dukowany. 

Karpiński przez zemstę podłożył pod 
kłady żelazne, aby w ten sposób zwró
cić na siebie uwagę władz centralnych. 

Należy zaznaczyć, że w kilka minut 
po katastrofie przez tor wymieniony 
miał przejść pociąg pośpieszny i gdyby 
nie szczęśliwy zbieg okoliczności, za
mach skończyłby się krwawo. 

Karpińskiego aresztowano i osadzono 
w więzieniu do czasu ukończenia śledz
twa, ( a ) . 

Jadłodajnie i owocarnie 
będą otwarte do godz. 12 w nocy. 

Jak wiadomo, rozporządzenie o go
dzinach handlu dotychczas nie zostało 
jeszcze wprowadzone w życie w całej 
swej pełni, wskutek braku zarządzeń 
wykonawczych. Szczególnie dotyczy to 
jadłodajni, sodowiarni' kramów, straga
nów i t. d., które dotychczas stosują się 
tylko do ogólnych lokalnych przepisów, 
nie były zaś objęte żadnem rozporządze
niem wykonawczem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Obecnie sprawa ta ma być wreszcie 
urzędowo ustalona. Mianowicie, władze 
administracyjne mają wydać w powyż
szej sprawie opinję, ha podstawie której 
władze centralne opracują przepisy wy
konawcze, dostosowane do warunków lo
kalnych i możliwości egzystencji posz
czególnych zakładów. Między innemi, so 
dowlarnie i owocarnie pragną zmienić 
godziny prowadzenia handlu w tym sen
sie, by mogły być otwarte do godz. 12-ej 
w nocy w okresie letnim. Odnośnie tej 
sprawy wypowie się starostwo grodzkie. 

Ostateczne zarządzenia wykonawcze 
dla jadłodajni, sodowiarni, kramów i in
nych przedsiębiorstw, które w sensie go
dzin pracy muszą stanowić wyjątek po
śród innych przedsiębiorstw' wydane zo
staną, jak się dowiadujemy, w najbliż
szych tygodniach. (i) 

Zmiany w sądownictwie. 
W dniu wczorajszym ogłoszone zo

stało zarządzenie ministerstwa sprawie
dliwości w sprawie nominacji i przenie-
seń w sądownictwie. Między Innymi w 
Łodzi nastąpiły następujące zmiany: 

P . Laumowicz mianowany został pod
prokuratorem sądu okręgowego w Łodzi, 
pp. Pencherek Maksymilian 1 Dokont Je
rzy, mianowani zostali sędziami grodz
kimi w Łodzi< zaś sędzia grodzki w Ło
dzi p. Wacław Wodziński zwolniony zo
stał z zajmowanego stanowiska. (i) 

JAK ONI GOSPODARUJĄ. 
•MN-

Skandal na ul. Srebrzyńskiej. 
„Niewinne" eksperymenty wydziału budownictwa są nader kosztowne. 

Trzy razy zmieniano plany robót. 
Przed kilku dniami, poruszyliśmy na 

tern miejscu skandaliczną sprawę bez-
planowych robót na ul. Srebrzyńskiej 
wskutek czego miasto poniosło straty, 
sięgające kilku dziesiątków tysięcy zło
tych. 

Wskazaliśmy wówczas miedzy inne
mi, że w ubiegłym roku magistrat 

rozszerzył ulicę Srebrzyńską, 
w tym roku zaś zmienił plan budowy 
jezdni, zburzył to, co zostało iuż wyko
nane i przystąpił do nowych robót. 

W odpowiedzi na nasz artykuł, ma
gistrat przysłał obszerne sprostowanie, 
które nietylko potwierdza wszystkie na 
sze zarzuty, lecz 

odsłania jeszcze nowe szczegóły, 
rzucające snop jaskrawego światła na 
chaotyczną gospodarkę magistracką 
przy budowie jezdni na ul. Srebrzyń
skiej. 

Przedewszystkiem, magistrat po
twierdza w swem sprostowaniu, że 
koszt robót wynosił 

przeszło 40.000 złotych, 
dodaje jednak, że roboty te obejmowały 
zabrukowanie jezdni na ulicy Srebrzyń
skiej oraz prace na terenie Kolonii Miesz 
kaniowej na Polesiu, chcąc przez to w y 
kazać, że ul. Srebrzyńską nie pochłonę

ła wszystkich wydatków. Magistrat za
pomniał jednak dodać w sprostowaniu, 
co wykonano za te pieniądze na ul. 
Srebrzyńskiej, a co na terenie Kolonji 
Mieszkaniowej. Na ul. Srebrzyńskiej 
wybrukowano jezdnię wzdłuż całej Ko
lonji, a na terenie Polesia usypano tylko 

wąski i niewysoki wał. 
stanowiący zaczątek prac ziemnych. 
Stosunek wykonanych robót ODDOWIADA 
stosunkowi kosztów, a nie ulega wątpli
wości, że wydatki związane z usypa
niem niewielkiego wału, równają się ze
ru w porównaniu z kosztami zabruko
wania całej ulicy, tembardziei. że jak 
sam magistrat stwierdza w swem spro
stowaniu, 
„jezdnia nawet z kamienia polnego sta
nowi najbardziej kosztowna cześć ulicy". 
A więc, na roboty na Polesiu przypada 
zaledwie drobny ułamek z owej sumy 
40.000 złotych, resztę zaś pochłonęła nie 
szczęsna ulica Srebrzyńską... 

Magistrat nie przeczy, że miasto po
niosło straty wskutek zmiany planu ro
bót, lecz usiłuje przekonać opinje publi
czną, jakoby straty nie wynosiły wię
cej ponad 3.066.05 złotych, czyli tyle, ile 
wynosił koszt robocizny przy robotach 
brukarskich. Czy straty polegają jednak 

Jutro t. j. 27 kwietnia, jako w pierwszą bolesną rocznic, śmierci 

b. p. Dr. Mat. Maurycego Szwajcera 
b . D y r . G l m n . T o w . S z e r z . O ś w i a t y I W i e d z y T e c h n . w ś r ó d Ż y d ó w w Ł o d z i 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim o g. 12,30 Nabożeństwo Żałobna i poświecenie 
pomnika, na która krewnych i znajomych zapraszała 

, Ż o n a , S y n , M a t k a I B r a t . 

Nungesser I Coli żyją? 
Butelka z listem znaleziona na wybrzeżu 

morsklem we Francji. 
Na łamach prasy paryskiej wciąż jesz 

cze rozbrzmiewa od czasu do czasu 
echo tragicznego lotu dwu wybitnych 
francuskich lotników Nungessera i Coli. 
Obydwaj lotnicy przed trzema laty pier 
wsi pokusili się o zdobycie Atlantyku i 
wylecieli z lotniska La Bourgct pod Pa
ryżem do Ameryki. Jaki los spotkał bo
haterskich lotników — niewiadomo. Oby 
dwaj przepadli bez wieści. Na temat ten 
kursowały najfantastyczniejsze domy
sły, raz poraź próbowano natrafić na 
ślad katastrofy, wysłano w tym celu ek
spedycję, lecz wszystko na próżno. 

Lecz oto w popularnym paryskim 
dzienniku „Le Journal" ukazała się w 
dniu wczorajszym sensacyjna wiado
mość, jakoby wreszcie obecnie natrafio
no na ślad zaginionych bez wieści lotni
ków. Mianowicie pismo to donosi, że 
53-letnia rentjerka Janina Regnault prze 
chadzając się po wybrzeżu morskiem w 
miejscowości kąpielowej Ver-sur-Mer 
zauważyła nagle jakąś 
butelkę, kołyszącą się na fali w pobliżu 

wybrzeża. 

Pani Regnault zainteresowała się tą bu
telką, albowiem szyjka jej zalakowana 
była stearyną i poleciła swemu ogrodni 
kowi wyłowić flaszkę z morza. 

Po odskrobaniu stearyny i wyciąg
nięciu korka, z flaszki wydobyto małą 
kartkę papieru, wyrwaną z notesu. Na 
kartce znajdował się napis: 

.Jesteśmy więźniami Indjan w okrę
gu Samt - Laurent - Ottawa. Przybądź
cie nam z pomocą! Żądają od nas wyso
kiego okupu w kwocie 30.000 franków. 
Kwiecień 1928. Nungesser bardzo cho
r y - Coli". 

Na kartce widnieje też powtórzony 
pięciokrotnie sygnał S.O. S. 

Kartka została oddana burmistrzów' 
miejscowości Ver-sur-Mer, który z kolei 
przekazał ją do ministerstwa wojny w 
Paryżu. Podobno rząd francuski zamie
rza zorganizować wyprawę do Ottawy 
i w ten sposób natrafić na ślad bohater
skich lotników. Sprawa powyższa ma 
być w najbliższych dniach podana urzę
dowo do wiadomości publiczne* 

Poborowi, przebywający zagranicą, 
nie otrzymają wezwań imiennych. 

W związku ze zbliżającym się pobo
rem rocznika 1909, władze wojskowe 
wyjaśniły w dniu wczorajszym, jakie 
sankcje karne grożą tym poborowym, 
którzy w chwili poboru znajdują się ipoza 
granicami kraju. 

Dotychczas wszystkim poborowym, 
mieszkającym zagranicą, wysyłano 

imienne wezwania, z żądaniem przyjaz
du do kraju, względnie stawienia się do 
poboru w konsulacie. Rozsyłanie imien
nych wezwań poborowym nie jest jed
nak przewidziane żadnemi przepisami, 
wobec czego począwszy od bieżącego ro
ku nie będzie więcej stosowane. 

Poborowi obowiązani są wiedzieć, 
kiedy powinni stawić się do poboru i 

przebywanie zagranicą nie Jest powodem 
usprawiedliwiającym niestawienie się. 

Krewni' przebywający w Łodzi, po
winni zawiadomić poborowych, kiedy po
winni się stawić na komisję poborową, 
względnie sami poborowi powinni zain
teresować sę tą sprawą, zasięgając in
formacji w konsulacie. 

W związku z powyższem, ci poboro
wi, którzy znajdują się zagranicą, wzglę
dnie na terenie miasta Gdańska, a któ
rzy nie zgłoszą się we właściwym cza
sie do poboru, pociągani będą do odpo
wiedzialności sądowej za świadome u-
chylanie się od obowiązku służby woj
skowej, (i) 

tylko na kosztach robót brukarskich? A 
roboty ziemne, które wynosiły przeszło 
20.000 złotych, a zdarcie bruku i ponów 
na zwózka materjalu? Kto za to wszy
stko płacił?... 

Przechodzimy z kolei do nowych 
szczegółów skandalicznych, o których 
nie wiedzieliśmy, a z któremi zdradził 
się magistrat w swem sprostowaniu. 

Magistrat stwierdza, że 
„roboty brukarskie, przeprowadzone w 
ubiegłym roku, miały na celu poszerze
nie istniejącej szerokości jezdni do 10 

metrów". 
Następne zdanie w sprostowaniu 

brzmi: 
— „W roku bieżącym, ze względu 

na konieczność zastosowania laknajwięk 
szej oszczędności przy kontynuowaniu 
tych robót — Wydział Budownictwa 
postanowił urządzić jezdnie o szeroko
ści 7,5 mtr., która jest całkowicie wy
starczająca dla istniejącego ruchu koło
wego na tej ulicy, nawet przy uwzględ
nieniu wzmożenia się ruchu po oddaniu 
do użytku Kolonji Mieszkaniowej". 

A więc najpierw zaprojektowano roz 
szerzenie jezdni do 10 metrów i część 
robót wykonano, dopiero potem zaś ma
gistrat doszedł do wniosku, że 

7 i pół metra również wystarczy, 
nawet przy uwzględnieniu wzmożonego 
ruchu kołowego! Dlaczego wiec chcia
no niepotrzebnie rozszerzyć ulicę o 2 i 
pół metra, skoro — jak magistrat sam 
stwierdza — 
„jezdnia z kamienia polnego stanowi na] 

bardziej kosztowna cześć ulicy"! 
Więc trzeba było 6-ciu miesięcy na to, 
aby magistrat doszedł do wniosku, że 
zamiast 10 metrów, wystarczy 7 i pół 
metra szerokości. Czy nie jest to najlep
szym dowodem bezplanowości robót na 
ul. Srebrzyńskiej?... 

Magistrat w dalszej części swego 
sprostowania zaprzecza, jakoby w ro
ku ubiegłym ul. Srebrzyńską została za
brukowana, a w roku bieżącym doko
nywano przebrukowania. 

Przedewszystkiem wcale tego nie 
twierdziliśmy, a po drugie przecież 
mniejsza z tem, czy to się będzie nazy
wało 

„przebrukowanie" 
czy te* 

„zmiana szerokości jezdni", 
jak to określa magistrat. A że takie zfnla 
ny są, wiedzą wszyscy, którzy w roku 
ubiegłym przejeżdżali przez zabrukowa
ną jezdnię, a którzy dziś już tego bruku 
nie widzą. 

Magistrat o tem nie wie. A może ma
gistratowi nie wiadomo również, że w 
tym roku 
po raz trzeci zmieniano plan robót na ul. 

Srebrzyńskiej. 
gdyż ustawione już według nowego pla
nu krawężniki przed kilku tygodniami 
znowu ktoś kazał znieść i przesunąć da
lej!... 

A zresztą, jeśli nic sie na ul. Sreb
rzyńskiej nie zmieniło, to skąd się wzię
ły owe straty 3.066.05 zł., o których 
wspomina magistrat?... 

A więc plan robót jednak zmieniono, 
straty były, tylko całe szczęście, że, jak 
stwierdza magistrat, 
„robót brukarskich wykonano niewielką 
ilość ze względu na spóźniona norę i nie

odpowiednią pogodę", 
bo, gdyby pogoda dopisała, zrobionoby 
więcej, narażając miasto na większe 
straty. 

Jak to dobrze czasem, gdy pada 
deszcz... Ego. 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

U l i K A L I S Z A 
Chirurgja stomatologiczna. 

C e g i e l n i a n a 2 5 , fr. I p. — Teleion 108-26 
Godz. 1.30—4 i 7—8 wiecz. 
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A n n y O n d r a * Królowa ekranu słodka, wiośniana, 
przepiękna ulubienica świata 

w szampańskiej, niebywałej farsie salonowej, pełnej dowcipu i humoru p. t 

niezrównany 
komik Z y g f r y d A r n o 

K s i ę ż n i c z k a J a z z b a n d u 
Ceny miejsc zniżone. III m. 1 z ł , balkon 1.50, U m. 2 zł. I m. 2.50. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Gigantyczne arcydzieło filmowe realizacji E. GUAZZONI, twórcy MESSALINY p t. 

„JUDYTA I HOLOFERNES" 
2 epoki: starożytna i nowoczesnal Całość w jednym programie. 

W roli J U D Y T Y najpiękniejsza kobieta świata 

U A R U S K A J A 
i uosobienie męskości i sity 

MACISTE (Bartolomeo Pagano). 
Monumentalny ten arcyfilm demon- D A I f \ C F 
strowany będzie wkrótce w kinie r r i l « r l V f c " 

'MUZYKA /2LTUKA* 
TEATR POPULARNY. 

Dziś sobota 4.3o po pot. wesoły wodewil ze 
Śpiewami i tańcami ..Wiosna, wiosna, wiosna". 
Sobota wieczorem, niedziela po południu i wie
czorem komedja H. Malina „Maż na usługach 
kochanka". 

„Dwa] kamraci". 
W próbach pod reżyseria St- Dębicza aktual

na komedja współczesna wzięta z życia żołnier
skiego, łódzkiego autora Wężyka p. t. „Dwai 
kamraci' - Icek l Kajtuś w wojsku. 

TEATR GEYEROWSKI.. Piotrkowska 295 
Dziś, sobota wiecz. i niedziela dwa razy me

lodyjny powodzeniowy wodewil Baohwltza 
„Wiosna, wiosna, wiosna" czyli „Mężowie na 
urlopie"'. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzinie 4 30 po południu „Dziwne 

wędrówki Salvermosera" 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem . . P e r f u m y 

mojej żony". • 

HANKA ORDONÓWNA W LODZI. 
Po powrocie z zagranicy udało się dyrekcji 

zaprosić słynną gwiazdę naszych teatrów Hankę 
Ordonównę na jeden tylko występ, k t ó r y odbę
dzie się w najbliższą środę, dnia 30 kwietnia o 
godzinie 10.30 wieczorem w sali Filharmonji. 

Znakomita artystka przybywa wprost z Wie
dnia, gdzie odniosła niebywały sulkees i zbierała 
zasłużone hołdy Ulubienica warszawskiej i łódz
kiej publiczności będzie mogła niestety wystąpić 
tylko jeden raz w naszem mieście, albowiem jej 
pobyt w Polsce jest ograniczony, gdyż znako
mita artystka wyjeżdża wkrótce do Berlina, 
gdzie będzie grała do jednego z wielkich filmów 
,,Ufy". Świetna odtwórczyni nastrojowych pio
senek, wystąpi w ł.odzi w zupełnie nowym re
pertuarze, który zaskarbi jej niechybnie nową 
talangę wielbicieli Ordonówna posiada bowiem 
tyle niewysłowionego czaru i uroku, że nikt nie 
zdoła oprzeć się jej wdziękowi Znakomitej ar
tystce towarzyszyć będzie świetny piosenkarz 
Karol Hanusz. Przy fortepianie zasiądzie kapel
mistrz „Qui-Pro-Quo" dyr Wiehler — Bilety 
już sprzedaje kasa Filharmonji, 

ODCZYT. 
W dniu dzieiejszym o godzinie 7.30 wieczo

rem przy ul. Przejazd Nr. 46, prawa oficyna, Ul 
piętro, odbędzie się niezwykle interesujący od
czyt dr med Marji Betcherówny o przyrodo-
lecznictwie i o nowoczesnych sposobach lecze
nia. W niedzielę zaś o godzinie 4 po południu 
w szkole gimnastyki pp Boruńskiej i Krukow
skiej przy ul. Wólczańskiej Nr, 57, odbędzie tlę 
pod kierownictwem dr Betcherówny pokaz ćwi
czeń harmonijnych i kręgosłupa, Ilustrowany 
śpiewem i muzyką. 

I 
Godz. 11.56 — 12.05. Sygnał czasu z Warszaw 

skiego Obserwatorium Astronomicznego. Hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 — ią.10. 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 13.10. Komunt 
kat meteorologiczny. — 13.20 — 15.00. Komuni
kat gospodarczy. — 15.15. Odczyt z cyklu wykła 
dów dla maturzystów szkół średnich p. n. 
,.Zjednoczenie Wioch'' (Dział „Historia") — wy 
glosł prof. Janusz Iwaszkiewicz. — 1535. Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół śred 
nich p. t. „Jan Kasprowicz" (Dział „Literatura") 
— wygł. prof. Konrad Górski. — 16.20. Kącik ar 
tystyczny L. S. G. Występ zespołu chóralnego 
operetki Warszawskiej. — 16.35 — 17.15. Muzy 
ka z płyt gramofonowych. — 17.15. „Skrzynka 
pocztowa" — korespondencje bieżącą omówi 
dr. Marjan Stepowski. — 17.45. Słuchowisko dla 
dzieci. „Jajeczko Wielkanocne" Wandy Tatar
kiewicz i Ben. Hertza. — 18.45. Rozmaitości. 
Występ p. Juljana Krzewińskiego. — 19.10. Cen 
tralne Tow. Organizacji I Kółek Rolniczych do 
swych członków i ogółu rolników. — 19.25 —-
19.36. „Błękitny kiub" — wygł. p. Tadeusz Strze 
telski. — 19.35 — 19.50. Prasowy dziennik radjo 
wy. — 19.58 — 20.00. Sygnał czasu z Warszaw 
sklego Obserwatorium Astronomicznego. — 
20.00. Felieton. P. Zofja Brzozowska. „Czaro
dziejskie oko''. — 20.15. Muzyka lekka. Wyko
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota. Amelja Cielecka (śpiew), Marek Mar
ski (gwizd) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). — 
21.00. Wiadomości przyjemne i pożyteczne. — 
21.25. Dalszy ciąg koncertu. — 22.00. Dr. B. 
Szarlitt Triumf sceny polskiej w Wiedniu. —> 
22.15. Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy. — 22.25. „Ostatnia fala" — wygi. 
red. Jan Piotrowski. — 22.45. Kom. P. A. T. 
23.00 — 24.00. Transmisja rewii „Uśmiech Reki 
na" z Teatru „Wesoły Rekin''.. 

T l A i > i i 
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B I A Ł Y S Z A T A N 

„Kuzynka" z urzędu pocztowego. 
Publiczność domaga się Jeszcze „teściowej" 

I „wujaszka". 
W urzędzie pocztowym przy ul. Za

chodniej, w pokoju nr. 5. w którym są 
przyjmowane listy polecone, widnieje 
niezwykły napis: 

„Kuzynka do większych przesyłek 
pocztowych". 

Publiczność wzrusza ramionami i uś 
miecha się. Okazuje się, że i urząd pocz
towy ma swój humor. Niezadługo za
pewne wywiesi i inne napisy, utrzyma
ne w tym samym stylu, jak naprzykład: 
„Teściowa do mniejszych przesyłek", 
„Wujaszek do średnich paczek" i t. d. 
Niezwykły napis, który zdaniem złośli
wych jest dopiero pier\vszvm z całego 
cyklu, został zawieszony przed okien
kiem urzędnika, nieprzypominającego 
swoją płcią żadnej kuzynki. 

Właśnie gdy chcemy zwrócić się doń 
z zapytaniem, jak należy rozumieć owe 
niezwykłe obwieszczenie urzędu pocz
towego, wyjaśnia nam cała sprawę je
den z częstych bywalców lokalu przy 

ul. Zachodniej, który wrzuca jakąś pacz 
kg do otworu, znajdującego sie nad na
pisem o kuzynce. Okazuje sie. że cała 
ta sprawa przedstawia sie w następują
cy sposób: 

Przed paru laty na tem samem miej
scu widniał napis „Skrzynka do listów 
pocztowych". Znalazł się wówczas ja
kiś dowcipniś, który słowo ..skrzynka" 
przerobił na „kuzynka" i od tego czasu 
nikt się nie zatroszczył o przywrócenie 
właściwego znaczenia napisu. 

Ci, którzy często załatwiaią swe 
sprawy w urzędzie pocztowym przy ul. 
Zachodniej, wiedzą już, jaka role speł
nia „kuzynka", lecz ci, którzy rzadziej 
tem przychodzą i właśnie z wiekszemi 
przesyłkami, głowią się nad tem, gdzie 
je mają wrzucić. 

Przypuszczamy, że w ciągu kilku lat 
wśród całego personelu tej filii poczto
wej powinien był się znaleźć choć jeden 
urzędnik, któryby wreszcie zmienił ów 
niezwykły napis. -d .— 

Za pobieranie nadmiernych cen 
skazano handlarza ryb na 1500 zł. kary. 
W ubiegłym roku przed świętami 

Bożego Narodzenia władze administra
cyjne, wobec gwałtownej zwyżki cen 
artykułów pierwszej potrzeby, wydały 
specjalny cennik, który miedzy innemi 
detyczył i ryb, oraz zaznaczyły w 
swych obwieszczeniach, że wszyscy 
sprzedawcy, niestosujący sie do wyda
nego rozporządzenia, będą pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności. 

W kilka dni po ukazaniu sie tego ob
wieszczenia do starostwa grodzkiego 
zgłosiła się delegacja detalicznych sprze 
dawców ryb ze skargą na hurtownika 
rybnego Joela Lubochińskiego. posia
dającego swój skład przy ul. Wschod
niej 62. 

Przybyli oświadczyli w starostwie, 
że p. Lubochiński sprzedaje im ryby po 
bardzo wygórowanych cenach, to też, 
gdyby chcieli się stosować do wydane
go cennika, musieliby ponieść straty. 

Władze przeprowadziły w tej spra
wie odpowiednie dochodzenie, w wyni
ku którego hurtownik rybny został po
ciągnięty do odpowiedzialności admini
stracyjnej. Starostwo grodzkie skazało 
go na 1,500 zł. kary z zamiana w razie 
niemożności zapłacenia na 6 tygodni a-
resztu. 

Niezadowolony z powyższego wyro 
ku p. Lubochiński złożył skargę apela
cyjną. Wczoraj sprawa jego znalazła się 
na wokandzie sądu okręgowego wydzia 
łu karno-administracyjnego. (Sędzia Kor 
win - Korotkiewicz). 

Oskarżenie popierał z ramienia sta
rostwa grodzkiego kierownik wydziału 
karnego starostwa p. Rajn. 

Sędzia po zapoznaniu sie z całokształ 
tem sprawy i wysłuchaniu przedstawi
ciela starostwa oraz obrońcy Lubochiń-
skiego, zatwierdził wyrok poprzedniej 
instancji, od którego nie ma już odwoła
nia. —das.— 

Z muxuhl. 

Koncert Nikołaja Orłowa 
Mikołaj Orłów jest dziś b e z s D r z e c z -

nie wśród plejady planistów gwiazdą 
pierwszej wielkości. Podczas słuchania 
czarującej jego gry mimowoli nasuwa 
sie myśl o drugim tytanie fortepianu, Ar
turze Rubinsteinie, którego fizjonomia 
psychiczna stanowi jakgdyby drugi i 
przeciwległy biegun. Jeśli bowiem Ru
binstein porywa swym temperamentem, 
wstrząsa zmysłowością, olśniewa bra
wurą, to znów Orłów czaruje powiew
ną lekkością, a nadewszystko wzrusza 
głęboko ujętą romantycznościa gry. To 
też, gdyby zechcieć określić mieisce Or
łowa w szeregu współczesnych mi
strzów, w pierwszym rzędzie uznać na
leży go za pur sang romantyka. Ta cha
rakterystyczna cecha psychiki Orłowa 
znalazła wyraz w programie czwartko
wym, w którym przedewszystkiem spo
tykamy utwory Webera, Schuberta— 
Liszta i Chopina. 

W szczególności czarował Orłów nie 
pospolitą i oryginalną interpretację Cho 
pina. Głęboko odczuta „Fantazia" oraz 
z niedościgłą lekkością i wdziękiem 
wykonane etiudy wzbudziły entuzja
styczny wprost zachwyt na widowni. W 
scherzu cis - moll ujawnił Orłów wła
ściwie sobie miękkie i plastyczne pia
no. Program zakończyło brawurowo od 
dane karkołomne „Islamey" Bałakirewa. 
Przyjęty niemilknącemi oklaskami ob
darzył Orłów słuchaczy naddatkami: 
etiudą Skriabina, „Campanella" Liszta i 
przeróbką walca Straussa. 

Zast. 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

PM os. 
Skł. wł. ul. Piotrkowska 79. 
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WIECZÓR TOWARZYSKI w „LUTNI". 
W sobotę, dnia 26 b . m. o godz. 8-ej 

wieczorem i w niedzielę, dnią 25 b. m. 
o godz. 5-eJ po południu w lokalu „Lut
ni", przy ulicy Karola nr. 4. odbędzie się 
zebranie towarzyskie dla członków i 
wprowadzonych gości urozmaicone tań
cami. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi
cza (Pabjanicka 50), K Chądzyńskiego (Piotrków-
•ka 164), W SokoJewlcza (Przejazd 19), Rembie-
l i n a k i B i l o , (Andrzej.! 2o), J. Zundolewjczu (Piotr
kowska 25), M Kasipęrkiewicza (Zaimka 5-4) 
Si^trawkowslkiel .(Buetińsliu 56). 
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P. PREZYDENT RZPLITEJ w ŁODZI. 
Dostojnego Gościa witała cała ludność niezwykle serdecznie i uroczyście, 

Otwarcie nowego szpitala im. Prezydenta Nowickie 
W dniu wczorajszym miasto nasze go

ściło w swych murach Najwyższego Do
stojnika w państwie- Prezydenta Rzeczy
pospolitej prof. d-ra Ignacego Mościckie
go, który przybył na otwarcie nowego 
szpitala okręgowego związku kas cho
rych, nazwanego jego imieniem. Pobyt 
Prezydenta Mościckiego w Łodzi nosił 
charakter nieurzędowy, półoficjalny, al
bowiem p. Prezydent nie był tym razem 
gościem miasta, lecz gościem okręgowe
go związku kas chorych w Łodzi. 

Mimo to jednak, Łódź powitała Pre
zydenta Mościckiego niezwykle uroczyś
cie. 

Miasto zostało odświętnie przybrane 
chorągwiami o bairwach narodowych. 
Chorągiewki zafurkotały też na tramwa
jach łódzkich.. Od wczesnych godzin 
rannych przez miasto przeciągały liczne 
pochody dziatwy i młodzieży szkolnej, 
by wziąć udział w- powitaniu, oraz dele
gacje zrzeszeń i stowarzyszeń społecz
nych ze sztandarami. Przemaszerowały 
też orkiestry wojskowe, które na grani
cy miasta spotkać miały samochód p. 
Prezydenta z letniej rezydencji w Spale, 

Na powitanie Dostojnego Gościa wy
jechali wojewoda Jaszczolt i dowódca 
O.K. IV generał Małachowski do granic 
województwa oraz starosta Rżewski do 
granic starostwa łódzkiego. 

Około godziny U-ej szpaler, złożony 
z dziatwy szkól powszechnych i młodzie
ży szkół średnich stanął wzdłttż ulic 
Piotrkowskiej i Narutowicza, którcmi 
miał przejeżdżać Dostojny Gość. W gma 
chu nowego szpitala, przy ul. Zagajniko-
wej- komisarz rządowy okręgowego 
związku kas chorych, p, Łopuszański, 
oraz naczelny lekarz związku i nowego 
szpitala prof. dr. Tomaszewicz, przyj
mowali tymczasem przybywających za
proszonych gości. 

W pierwszym więc rzędzie przybyli 
z Warszawy pp. wiceminister pracy 1 
opieki społecznej gen. dr. Hubicki, komi
sarz ogólnopolskiego związku kas cho
rych b. minister Chodźko, dyrektor ogól
nopolskiego związku kas chorych dr. 
Osiowski i szereg innych jeszcze osób, 
przybyłych na specjalne zaproszenie ko
misarza rządowego, inż. Łopuszańskiego. 

Z kolei przybył J. E. biskup Tymie-
nieckl wraz z biskupem Tomczakiem 
oraz ks. prałatem Kaczyńskim, wicewo
jewoda dr. Rożniecki w otoczeniu wyż
szych urzędników województwa, prezes 
Izby skarbowej Kucharski, władze poli
cyjne z komendantem Elzesser-Nledziel-
sJkim na czele, starosta grodzki Dych-
dalewicz, przedstawiciele wszystkich wy 
znań- prezes izby przemysłowo-handlo
wej p. Geyer, naczelnik izby lekarskiej 
dr. Tomaszewski, prezes Federacji zw. 
obrońców ojczyzny mec. Fichna, przed
stawiciele związków zawodowych Itd. 

Przed gmachem szpitalnym ustawiła 
się kompanja honorowa 28 pułku Strz. 
Kan. oraz delegacje zrzeszeń społecz
nych ze sztandarami. Przed wejściem do 
szpitala stanął prezydent miasta Zie-
mięckl, który powitać miał p. Prezyden
ta Rzeczypospolitej oraz dowódca X-ej 
dywizji piechoty gen. Olszyna-Wilczyń-
ski. 

O godzinie 12-ej w poł., witany owa
cyjnie, przyjechał P . Prezydent w towa
rzystwie ministra pracy i opieki społecz
nej pułk. Aleksandra Prystora, wojewo
dy Jaszczołta, generała Małachowskie
go, szefa gabinetu wojskowego pułk. 
Głogowskiego, starosty Rżewskiego i 
szeregu oficerów sztabu O.K. Łódź. 

Powitanie P. Prezydenta. 
Witany głośmemi okrzykami radości 

i kwiatami zajechał Prezydent Rzeczy
pospolitej przed gmach szpitala. 

Nastąpiła bardzo miła i wzruszająca 
scena wręczenia Dostojnemu Gościowi 
bukietu kwiatów przez jedną z uczenie 

mam zaszczyt powitać Pana, Panie Prezy
dencie i wyrazić nasza głęboką wdzięcz
ność za dzisiejszy przyjazd 

Cieszymy we., że uroczystość dzisiej
sza daje sposobność okazania Panu, Panie 
Prezydencie doniosłego dorobku społecz
nego Zrzeszani w samorządzie ubezpie
czeniowym przyszli z pomocą jednej z naj
bardziej palących potrzeb naszego miasta 
i całego województwa, jaką jest sprawa 
szpitalnictwa; Niech mi wolno będzie Ja
ko przedstawicielowi instytucji, opartej na 
tych samych zasadach samorządowych, 
dać wy faz wobec najwyższego Dostojnika 
Państwa uznania z powodu wypełnionego 
zadania. Chcę zarazem zaświadczyć, iż 
przedstawicielskie organy naszego społe
czeństwa świadome są doniosłych obowiąz-

cząć po przebytej podróży. 
Wszyscy zebrani goście udali się rów

nież na pierwsze piętro do jednej z sal 
szpitalnych, gdzie ustawiono prowizo
ryczny ołtarz. Po upływie kilkunastu mi
nut do sali wszedł Prezydent Mościcki 
i natychmiast 

KS. BISKUP TYMIENIECKI 
rozpoczął celebrację nabożeństwa, po 
po którem zwrócił się do Dostojnego Go
ścia z okolicznościowem przemówieniem. 

— „Przybycie Twoje, Panie Prezy
dencie—mówił ks. biskup Tymieniecki — 
jest dowodem, jak wielkie znaczenie 

ków, jakie na nich ciążą. Ciężar tych o b o - , przywiązujesz do instytucji użyteczności 
ązków wzrasta wobec ogromnego kry-1 publicznej i uznajesz pożytek tej oto in-

P. Prezydent Mościcki w tow. min. Prystora i wojewody Jaszczołta wchodzi 
do gmachu Szpitala. Fot M. Śpiewak 

stytucji, która nosić będzie Imię Twoje <ysu ekonomicznego, jaki dotknął nasze 
miasto Dążyć będziemy ze wszech sil, 
ażeby przetrwać ten ciężki okres z jak naj
mniejsza, ujmą dla interesów ludności, nic 
niszcząc zdobytego dorobku, lecz owszem, 
gdy tylko warunki na to pozwolą, powięk
szając go, idąc dolej po drodze postępu, 
po której miasto nosze szło w ciągu całego 
dziesięciolecia niepodległości. 

W mieście o takiej przewadze ludnoś
ci pracujące) troską organów społecznych 
Jest zwjasacza w okresie kryzysu danie po
mocy i opieki ekonomicznie najsłabszej 
części społeczeństwo, a więc tym, którzy 
z własnej tylko żyją procy. 

Dzisiejsza obecność wśród nas pod
kreśla wymownie, iż troski nasze 1 potrze
by są Panu, Panie Prezydencie, bliskie. Ze 
swej strony pragniemy zapewnić, iż we 
wszystkich dotychczas tok Ucznych po
czynaniach, nacechowanych dbałością o do
bro kraju i obywateli, znajdzie w nos Pan 
Prezydent gorliwych pomocników 1 wy
konawców". 

Poświęcenie gmachu. 
P. Prezydent Mościcki serdecznym 

uściskiem dłoni podziękował i zarazem 
powitał prez. Ziemięckiego, poczem w 
otoczeniu towarzyszących mu osób 
wszedł do szpitala- witając się ze wszy
stkiemi zebranemi tam osobami, których 
przedstawiał Mu p. wojewoda Jaszczołt, 
i przeszedł na pierwsze piętro do wyzna
czonych dlań apartamentów, by odpo-

po wieczne c z a s y . 
Po przemówieniu ks. biskup Tymie

niecki dokonał poświęcenia gmachu szpi
talnego. 

Przemówienie p. kom. 
łopuszańskiego. 

Z kolei zwrócił się do P . Prezydenta 
Mościckiego komisarz rządowy okręgo
wego związku kas chorych p. Łopuszań
ski, wygłaszając następujące przemó
wienie : 

„Panie Prezydencie! 
Okręgowy związek kas chorych woje

wództwa łódzkiego święci dzisiaj otwarcie 
szpitala, dźwigniętego własnym kosztem, 
własnemi siłami. Zezwoliłeś łaskawie Pa
nie Prezydencie, aby szpital był nazwany 
Twoim Imieniem i raczyłeś osobiście wziąć 
udział w naszej uroczystości 

Rozumiem, Panie Prezydencie, że obec
ność Twoja to nietylko uświetnienie uro
czystości, obecność Twoja ma być dla nas 
bodźcem do codziennej żmudnej procy. Ro
zumiem, te spodziewać się po nas będziesz 
rzeczy dobrych, poczynań twórczych oraz 
wytrwania w realizowaniu zadań, które 
nam zostały powiermone. 

Rozumiem Penie Prezydencie, że in
stytucie, którą dziś raczysz oglądać, to do
piero architektura, narzędzie, którego war
tość okaże się dopiero później w procy 

I rzeczywiście, szpital nasz jest skrom
ny, nie zawiera w sobie nic z rzeczy luk

susowych, jednak wyposażony został w 
możliwie nowoczesne urządzenia, aby móc 
jaknajlepiej służyć ubezpieczonym, robot
nikom w olbrzymiej części. Szpital ten 
ma poniekąd zapełnić wielką lukę, jako w 
dziedzinie leczenia szpitalnego na terenie 
kas łódzkiego okręgowego związku istnieje 

Łódź — 6(10 tysięczne miasto, miasto 
wielkiego przemysłu i wielkich rzesz pra
cowniczych, posiada tylko |.3()0 łóżek szpi
talnych, t. j . zaledwie 2 łóżka na 1000 mie
szkańców, gdy Warszawa, będąca w lep
szych warunkach sanitarnych, posiada S 
łóżek na 1 000 mieszkańców — gdy jednak 
rzeczywista potrzeba łóżek szpitalnych po
winna wynosić 10 na 1.00|). 

Szpital nasz oczywiście nie rozwiązuje 
w całości trudnego problemu szpitalnictwa 
na terenie łódzkim, ale stanowić będzie 
znaczny krok naprzód w tym kierunku. 

Jesteśmy obecnie w trakcie reorgani
zacji lecznictwa kasowego, wykonywujemy 
w tej dziedzinie inicjatywę i zarządzeria 
pono ministra pracy i opieki społecznej, 
które w olbrzymiej części zmierzają do 
przeniesienia lecznictwa ambulatoryjnego 
na płaszczyznę leczenia szpitalnego, a więc 
leczenia bardziej celowego i skuteczniej-
s " i Jeżeli uwzględnimy jeszcze obo-
v ':i z zakresu profilaktyki, jakie pan 
r. D ;ler włożył na kasy chorych oraz 
uwzględnimy nową zupełnie instytucję do
mowych lekarzy, obraz dokonywanej reor-
gani7cc?i będzie prawic zupełny. 

W tej całości reorganizacji olbrzymia 
rola przypada szpitalnictwu. Otwierijnc 
dziś własny szpital, stawiamy jeden z pier
wszych kroków na tej nowej drodz;. 

Mnie, jako komisarzowi z ramienia 
rządu, przypadło w zaszczytnym udziale 
już tylko ostateczne wykończenie gmachu 
wraz z urządzeniem tej kliniki Budowę 
jej rozpoczął poprzedni zarząd w lipcu 
1927 roku, o całkowity koszt wraz z urzą
dzeniem wynosi okrągło 4.30o,OOl) zl 

Dając ten krótki zarys genezy, struk
tury oraz zadań, jakie nowa placówko peł
nić będzie, niech mi wolno będzie złożyć 
Ci Panie Prezydencie w Imieniu wszystkich 
kas województwa łódzkiego wyrazy głę
bokiej wdzięczności żeś zezwolił łaskawie 
nazwać naszą klinikę Swem Imieniem oraz 
żeś raczył Swą obecnością uświetnić tę 
uroczystość. 

W imieniu wszystkich kos wojewódz
twa łódzkiego składam Ci Panie Prezyden
cie wyrazy najwyższej czci i hołdu" 

L kolei zabrał głos naczelnik wydzia
łu zdrowia urzędu woiewódakiego w Ło
dzi 

DR. SKALSKA 
który w krótkich słowach wyraził gorą
ce dowody uznania tym wszystkim, któ
rzy przyczynili się do wzniesienia tego 
domu zdrowia 

Po przemówieniach rozpoczęło się 
zwiedzanie szpitala. Pana Prezydenta 
Mościckiego i pp. ministrów Prystora i 
Hubickiego oraz przybyłych z Warsza
wy gości oprowadzali komisarz Łopu
szański i naczelny lekarz prof. dr. To
maszewicz. Pozostałych gości oraz 

przedstawicieli prasy oprowadzał dyrek
tor związku kas chorych p. Rayski. 

Po zwiedzeniu szpitala Prezydent 
Mościcki wraz ze swem otoczeniem wy
jechał do urzędu wojewódzkiego na 
obiad. Wszystkich gości podejmował 
śniadaniem okręgowy związek kas cho
rych w gmachu szpitala. 

O godz. 5-ej po poł. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej opuścił nasze miasto, 
udając się z powrotem do Spały. (-is) 

Czy odbędą się wybory 
do rady miejskiej stołecznego m. Warszawy? 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu 23 czerwca b. r. kończy się 

ustawowa kadencja obecnej Rady miej
skiej stoł. m. Warszawy I już nazajutrz 
winna urzędować nowa rada. 

Ponieważ na przeprowadzenie całej 
akcji wyborczej z zachowaniem wszel
kich ustawowych terminów potrzeba 

, około 10 tygodni, przeto w dniach naj-
szkół powszechnych, poczem przemó- bliższych, a więc dziś, jutro lub w po-
wienie powitalne wygłosił prezydent Zie-1 n l e d z i a , e k należałoby oczekiwać odpo-
mlecki: 

„Dostojny Panie Prezydencie! 
wiednich zarządzeń. 

Zarządzenia te mogą przedłużać, ka-, . t , , i . ( v - "k... * i * ' i S t t l z . r t u z . v n i c i i*i u i u K < ą , I I , I U I U „ U U . . < > 

tołw^aBi^ k a z a c m n v e wybory,. 

Warszawa — jako stolica — ma ten 
przywilej, że oba wspomniane zarządzę 
nia należą do kompetencji Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Z Zamku tedy należy oczekiwać wy 
dania dekretu o przedłużeniu kadencji 
lub też o rozpisaniu nowych wyborów. 

Dekret Prezydenta, rozpisujący no 
we wybory, sporządzony jest na pod
stawie odpowiedniego wniosku prezy
dium rady ministrów. Rada ministrów 
zaś uwzględnia opinję min. spr. wewn. 

O ile nam wiadomo, ministerstwo 
spraw wewnętrznych wypowiada się za 
koniecznością i.owych wyborów, 

Gmach szpitala 
im. Prezydenta Mościckiego. 

Fot M. Śpiewa'' 
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Na francuskim rynku pieniężnym. 
Pisma polskie doniosły, że doradca 

finansowy Dewey udał się do Paryża. 
Wiadomo, że chodzi o nawiązanie kon
taktu z iinansjerą francuską w sprawie 
kredytów długoterminowych dla gospo
darstwa polskiego. Mówią o wznowieniu 
rokowań w sprawie utworzenia central
nej polskiej instytucji kredytu długotermi 
nowego, której listy w większych tran
szach miałaby być lokowane na rynku 
paryskim; wiadomo, że rokowania te, 
bardzo zaawansowane w ubiegłym roku, 
utkwiły wreszcie na martwym punkcie. 

Rynek paryski w tej chwili jest — 
jak wiadomo i— jednym z najpłynniej-
ezych na świecie. Czy, więc, i jakie na
dzieje możemy wiązać z rozmowami pa-
ryskiemi? 

Narazie — niewątpliwie bardzo ogra 
niczone. 

W tej chwili Paryż nastawiony jest 
całkowicie na zagadnienie najdonioślej
sze dla Francji — politycznie i finanso
wo —i to znaczy na realizację planu 
iYounga. 

Rząd, Bank Francji i banki francus
kie czynią wszelkie przygotowania dla 
komercjalizacji obligacji reparacyjnych. 
Chodzi o operację której rozmiary dla 
rynku paryskiego przedstawiają się bar
dzo poważnie. Transza francuska praw
dopodobnie wyniesie sto miljonów dola
rów, albo nie wiele mniej. Nie wyczerpu
je ło przecież całego wysiłku rynku pa
ryskiego. Liczą się z tem poważnie, że 
przy stosunkowo mniejszej płynności in
nych rynków pieniężno - kapitałowych 
emisja obligacji youngowskich może na 
rynkach tych wywołać naturalnie zao
strzenie, a następstwem tego będzie pra
wdopodobna wędrówka obcych transz 
również do Paryża. Zresztą niska rendi-
te obligacji Younga (przewidują oprocen 
towanie 5 i pół. p . a. przy kursie emisyj
nym ok. 95) — bardziej odpowiada ryn
kowi francuskiemu, aniżeli innym, zwła
szcza iWall-Słreet, co również przyczy
nić się może do napływu obcych transz 
do Francji. 

W każdym razie już dzisiaj emisje, na 
wet krajowe, tymbardziej więc — za

graniczne nie mogą liczyć na realizację w 
Paryżu. To samo prawdopodobnie po
trwa także przez dłuższy czas po emisji 
Younga — w każdym razie do czasu wy
jaśnienia się sytuacji jaka cię na rynku 
w związku z komercjalizacją odszkodo
wań wytworzy. 

Z temi bardzo poważnemi zastrzeże
niami — zaznaczyć tutaj należy, że na 
dalszą przyszłość możliwość wyzyskania 
tego najpłynniejszego ośrodka pieniężne 
go zwiększa się. 

Przeszkodą dla operacji emisyjnych 
w Paryżu jest niezwykle wysokie obcią
żenie podatkowe (nasz rząd np. pokrywa 
podatek od paryskiej transzy poż. stabil.). 
i trudności formalne, ponieważ w stosun 
ku do emisji zagranicznych obowiązuje 
nadal formalne embargo uohylane od wy 
padku do wypadku przez ministra skar
bu wedle jego swobodnego uznariia. 

W pierwszym kierunku przeprowa
dzana jest obecnie reforma, polegająca 
na obniżeniu stempla przy emisji z 2 na 
1 proc , na obniżeniu podatku od kupo
nów zagranicznych z 25 na 18 procent 
obniżane są także inne stawki podatko
we z zakresu obrotu walorami wogóle. 

Co do embargo kapitałowego wzglę
dem zagranicy — to stosowanie jego lub 
uchylanie a casu ad casum — stoi pod 
znakiem pobudek natury politycznej. 
Miarodajny głos posiada tutaj minister 
spraw zagranicznych. 

Przy sojuszniczej więzi, łączącej nas 
z Paryżem — nasza polityka zagraniczna 
powinna kwcstję stosunku francuskiego 
rynku kapitałowego do nas mieć bardzo 
na uwadze. Jest to może już nieco późno 
— ale w każdym razie po operacjach 
Younga trzeba będzie temu zagadnieniu 
w naszej polityce zagranicznej dość miej 
sca zarezerwować. Dr. A. Z. 

W notesiku businessmana. 

SYNDYK HUT ŻELAZNYCH wystąpił do 
władz z projektem podwyższenia cen żelaza. 
Zwyżka cen objąć ma wszystkie wyroby me
talowe i żelazo surowe, a wysokość clęga od 5-
clu do J4-tu proc. poprzednio obowiązujących 
oen. 

EKSPORT JEDWABIU SZTUCZNEGO z 
Polski zwiększa się stale. W styczniu r. b. wy
wieźliśmy 40.830 kg- w hitym r. b. 110.006 kg., 
a w marcu r. b. 112.323 kg. Kierunki eksportu u-
trzymaliśmy wszystkie dawne, zwiększając sprze 
daż do Chin, Węgier i Rosji Sowieckiej. 

P . n. ..CHŁODNIA i SKŁADY PORTOWE w 
GDYNI" zawiązało sic w Gdyni towarzystwo 
dla ek&ploacjl chłodni. Towarzystwo rozporzą
dza kapitałem 8 milj. zł. Bierze w niem udział 
magistrat, a ze strony rządu ministerstwo prze
mysłu i handlu oraz ministerstwo rolnictwu. 
Chłodnia uruchomiona będzie w pierwszych 
dniach maja. 

LICZBA ZAREJESTROWANYCH BEZRO
BOTNYCH wynosiła według ostatnich obliczeń 
P. U. P. P. w okresie od 12 do 19 kwietnia b. r. 
287.715 osób. czyli 13 proc. ogółu zatrudnionych 
robotników. W porównaniu z tygodniem poprze 
dni ni liczba bezrobotnych zmalała o 1.289 osób. 

SYNDYK PAPIERNI POLSKICH powstał po 
długotrwałych pertraktacjach. Działalność jego 
zwrócona będzie w kierunku normalizacji I u-
nowocześnienla wytwórczości papieru. Do no
wej organizacji kartelowej przystąpić miały 
przedewszystkiem trzy wielkie papiernie, gnipu 
jace se w t. zw. „Emkacs". a wlec wytwarzają 
cc papiery szlachetne, fabryka Steinhagena ze 
swą produkcją papieru gazetowego oraz Pabia
nicka fabryka Saengera, produkująca papier pa 

l-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi | f S P L E N D I D 

i i 

Dziś i dni następnych dawno oczekiwany pierwszy euro
pejski 100% fi lm dźwiękowy 

MEL0DJA SERC 
Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego. Malownicze tło 

Puszty węgierskiej i pięknego Budapesztu! 

W rolach głównych: 

Łódź, 26 kwietnia 
kowy. barwny, okładkowy l t. d. Projektowane 
Jest również podobno przyłączenie się do syndy 
katu i fabryk tektury. 

ZWIĄZEK IZB PRZEMYSŁOWO - HAND
LOWYCH wystąpił do Ministerstwa Skarbu '/, 
prośbą, by urzędy skarbowe nie zwracały się do 
izb o jakiekolwiekbądź informacje, które mogą 
być użyte dla celów wymiaru podatkowego. In
formowanie się urzędów podatkowych w izbach 
spowodowałoby bowiem obawę kupiectwa przy 
udzielaniu izbom przemysłowo - handlowym 
wszelkich danych co do ich prac 

PABJANICKA FABRYKA PAPIERU ROBER 
TA SAENGERA fuzjonuic z drugą wielką wy
twórnia papieru, mianowicie ze Sp. Akc, „Stein 
ha gen. Wehr i S-ka" w Myszkowie. 

WYWÓZ KILIMÓW w ciągu marca r. b. 
wyniósł przeszło 220 metrów kwadratowych, t. 
j. około 350 kg. W porównaniu do lutego r. b. 
eksport ten wzró.sł o 120 proc. Eksport kilimów 
kierował się wyłącznie do Szwecji, gdzie Jedna 
z firm sztokholmskich w czasie szwedzkiej wy
stawy przemysłowej zamierza urządzić specjał 
ną wystawę kilimów polskich. Starania o zbyt 
kilimów w Argentynie i Stanach Zjednoczonych 
ze względu na wysokie stawki celne dotychczas 
nie osiągnęły pozytywnego wyniku. 

Ani grosza kredytu 
bez zasiągniącia informacji w 3iurze 

f 
Biuro Informacyjne Banków i Organi
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól
czańska 17. te! 129-30. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

G I E Ł D Y . 
URZFDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 25-go kwietnia 1930 r. 
TRANZAKCJE. 

Dolary 8.88 i pół — 8.90 i pół 

CZEKI. 
Belgja 124.54. Holandja 359. I.-vdyn 43.36 i 

pół. N. York — czeki 8.905. N. i^rk — cabel 
8.918. Paryż 34.98 i pól, Praga 26.41 1 trzy czwar 
te. Szwajcaria 172.91. Wiedeń 125.75. Włochy 
40.74 i pół. Berlin 212.95. 

URZADOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAW
SKIEJ 

z dnia 25-go kwietnia 1930 r. 
Handlowy 118.—, Zachodni 80.—, Cukier 

30.50, Węgiel 47.50 bez kuponu na rok 1929, 
Cegielski 47.—. Modrzejcw 9.25, Starachowice 
18.75, Polski 175,—, 175.50, 174.—, Częstocice 
28.—, Firley 35.—, Lilpop 25.—, Ostrowieckie, 
Serja B. 66.—. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 121.—,121.25, dola-

rówka 74.25. 5 proc. konwersyjna 55.—.stabiliza 
cyina 88.—, kolejowa 101.75, 8-proc. B-ku Gosp. 
Krajowego 94.—, 4-proc. listy zastawne ziem
skie zł. 45.—, 4 i pół. proc. listy zastawne ziem
skie zł. 55.—, 55.25. 55.—, 8-prQC. listy zastawne 
ziemskie dolarowe 90.—, 7-proc. listy zastawne 
ziomskie dolarowe 75.—, 8-proc m. Warszawy 
zł. 76.25, 76.75. 76.50. 8-prfcc m. Łodzi zł. 70.50. 
10-proc. m, Siedlec 80.—, 5 i pół. proc. obi. poż, 
konw. m. W-wy z 1926 r. — 53.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 24 kwietnia. — Bawełna amery

kańska, zamknięcie: styczeń 8.23, luty 8.25. kwle 
cień 8.27, maj 8.26, czerwiec 8.26. lipiec 8.29. sier 
pień 8.26, wrzesień 8.23, październik 8.20. listo
pad 8.20. grudzień 8.22, loco 8.70. 

Liverpool, 24 kwietnia. — Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.25, marzec 13.39. maj 
13.37, lipiec 13.32, listopad 13.16. grudzień 13.18, 
loco 14.40. 

Aleksandria. 24 kwietnia — Bawełna ćglpska 
Sakellaridis: styczeń 26.27, maj 28.01, Upiec 27.70 
listopad 25.97. Ashmouni: luty 18.64, czerwiec 
19.84, sierpień 19.03. październik 17.97, grudzień 
18.30. 

Nowy Jork. 24 kwietnia. — Bawełna amery
kańska: zamknięcie: luty 15.48, marzec 15.67, paź 
dzicrnlk 15.17. listopad 15.25, grudzień 15.30. 
styczeń ' 15.36,'kontrakty: maj 16.28. czerwiec 
16.30. lipiec 16.33, sierpień 16.90, wrzesień 15.63 
październik 15.44, listopad 15.50, grudzień 15.54, 
styczeń 15.60, loco 16.60. 

Nowy Orleans. 24 kwietnia — Bawełna ame
rykańska: maj 15.85—86. lipiec 15.97, paździer
nik 15.18—20, grudzień 15.31—35. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 25 kwietnia. 

Żyto 22—22 50, Pszenica 40—ĄU Jęczmień 
browarniany 2!3 50—25.50, Jęczmień zwycz prze-
miałowy 33—23.50, Owies 19.75—20 76,' Mąka 
żytnia 70 proc 36.50, Mąka pszenna 65 proc 
•61—65, Otręby żytnie 12 50—13 50, Otręby pszen
ne 1450—15.50, Peluszka 23—25 

Warfszawa, 25 kwietnia 
Żyto Standart 696 gr.-l 1(16.5 funta H S.) 

20—21, Pszenica 40—41, Owies jednolity 18—19, 
Jęczmień na kaszę 22—23, Jęczmień browarnia
ny 24 50—26, Mąka pszenna luksusowa 72—77, 
'Mąka pszenna cztery zera 62—67, Mąka łytnia 
"podług przepisu 36—37, Otręby pszenne schale 
17—19. Otręby pszenne irednie 15—16, Otręby 
'żytnie 10—U, Kuchy lniane 34—35, Kuchy rze
pakowe 26—27. — Obroty małe. Usposobienie 
spokojne, 

Lwów. 25 kwietnia 
Pszenica krai. dworska 41 25—42.25, Psze

nica kraj. zbiorowa 38—39, Żyto małopolskie 
20.50—21. Jęczmień małopolski browarn 20.25— 
•20 75, Jęczmień małop. przemiał 18.50—19, 
Owies małopolski 17—17 50, Mąka pszenna 61— 
'68, kąMa żytnia 70 proc. 37—38, Otręby tylnie 
11—11.50, Otręby pszenne 13 25—14. Kasza jęcz
mienna 33—34, Pęczak 37—38. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Willy Fritsch—Dita P A R L 0 
Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli cyganów 

Janczi Balogha. 
Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 

Każdy musi usły- M f i l n i l i a C n r r ( ( k t r t r ! * odśoiewa 
szeć jak brzmi „ P l C l U U J d J C I L Willi Fritsch. 

Uwaga: Ostatnia okazja ujrzenia niezwykłego arcydzieła dźwiękowego. 

specjalne przedstawienie Śpiewak Jazzbandu. 
z Al Jolsonem A Ifl fn.fs 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 1 10 wlecz. 

Ponadto: 
P w m w l w i i i i i Z ekranu D I A L O G P O L S K I w niezwykłym CDTrICSIPia i 
nt jWt i laUJa 2 0 - s t o minutowym polskim filmie dźwiękowym d r j l l O G J b J U 

Pieśniarz 
Paryża 

Najpotężniejsze dzieło amerykańskiej pro
dukcji filmowej. 

W roli gł. bożyszcze Paryża 

M a u r i c * C H E Y M 1 E R 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

Ceny 
miejsc 
zniżone: 

1 seans 
III. zł. 1. — 
II. „ 1.50 
I. „ 2.50 

na późniejsze seanse 
III. zł. 1.50 
II. „ 2.50 
I. „ 3.50 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 I 10 wlecz., w soboty 
I niedziele poranki o godzinie 12-ej w poł. 

J 

f 
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Pabianice. 
(Telefonem od wi. korespondenta) , 

ZEBRANIE L. O. P . P . 
Onegdaj odbyło się ogólne zgroma

dzenie miejscowego oddziału L. O. P. P . 
Ze sprawozdania wynika, że oddział li
czy 390 członków rzeczywistych i 192 
popierających, rekrutujących sie z po
śród młodzieży szkół średnich, przy-
czem gimnazjum męskie Iiczv 84, a se-
minarjum nauczycielskie 98 członków. 
Ogólny wpływ kasowy wynosił 4,383 
złotych, który, po potrąceniu kosztów 
administracji, przesłano do centrali. 
Przewodniczącym L. O. P . P . wybrano 
rejenta Kaspcrkiewicza. 

„ C A S I N O 
— D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . — 

P i e r w s z y P o l s k i F i l m D ź w i ę k o w y 

Moralność Pani 
p g . G. Z A P O L S K I E J . 

W rolach głównych: 

Dela Lipińska, Zofja Batycka, Tad. Wesołowski 

Ceny 
miejsc 
zniżone: 

I seans 
III. zł. 1. — 

1.50 II. „ 
I. „ 2.50 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 4 , 6 , 8 I 1 0 w l e c z . , w s o b o t y i n i e d z i e l e 
p o r a n i l i o g o d z i n i e 1 2 - e j w p o ł . 

na późniejsze seanse 
III. zł. 1.50 
II. „ 2.50 
I. „ 3.50 

ZREDUKOWANY BUDŻET. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

finansowo-budżetowej magistratu roz
patrywano zarządzenie p. wojewody o 
skreśleniu z budżetu 360.000 zł. Po diuż-
szej dyskusji postanowiono większość 
zarządzeń p. wojewody przyjąć do za
twierdzającej wiadomości, i Doprosić, 

£ S I ł I S t % Usprawnienie komunikacji autobusowi 
lic rmalnego rozwoju prac samorządu. 
Nad sprawą t. zw. 13-ej pensii musia
no przejść do porządku dziennego, gdyż 
nic znaleziono pozycji na pokrycie wy
datków związanych z wypłaceniem tra
dycyjnej gratyfikacji. 

LEKKIE OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE. 
Od kilku tygodni daje sic zauważyć 

lekkie ożywienie w drobnym i średnim 
przemyśle. Cały szereg drobnych firm,' 
które w styczniu i lutym były nieczyn
ne, obecnie zostały- uruchomione przy-
czem robotnicy pracują od 4 do 6 dni 
w. tygodniu. Wielki przemysł nie od
czuwa w dalszym ciągu żadnej poprawy. 

SAMOBÓJSTWO. 
zamieszkały przy ul. Zanikowej 40, 

robotnik Józef •Miller, popełni! w drjiu 
wczorajszym, samobójstwo przez '.powiej 
Śzenie. Pr̂ yc'żyuą̂ fo,żpaćżlHvcgO kfpjcuj 
był rozstrój nerwowy. 

Doniosłe uchwały właścicieli autobusów 
w Polsce. 

PSofrkfiw-Trybunal^i. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

- - o — 
SZKOLENIE DRUŻYN P. W. I W, F. 

Jak wiadomo, z początkiem czerwca 
roku bież. odbędą się w Spalę okręgo
we zawody drużyn P . W. i W. F. O. K. 4. 
Piotrkowski komitet. W. P . i W. F. czy
ni już przygotowania do wzięcia udzia
łu w zawodach i ułożył następujący pro 
gram przeszkolenia drużyn: 3 maja bieg 
na przełaj dla zawodników i zawodni
czek, oraz drużynowy marsz 10 kim. 
4 maja.zawody strzeleckie z broni woj
skowej dla mężczyzn i broni małokali
browej dla mężczyzn i kobiet. 11 maja 
zawody kolarskie. 18 maja pięciobój 
wojśkowo-sportowy. 24. 25 i 31 maja 
gry sportowe męskie i żeńskie. 1 czerw
ca zawody lekkoatletyczne dla kobiet i 
mężczyzn oraz trzeciobói dla kobiet. 
Zawody te będą miały charakter zawo
dów ó mistrzostwo Piotrkowa. 

VOTUM NIEUFNOŚCI. 
Na plena rnem posiedzeniu seimu po

wiatowego w Radomsku, specjalna ko
misja powołana przez sejmik do zbada
nia działalności organizacji kółek rolni

c z y c h , złożyła sprawozdanie ze swej 
działalności. Wobec tego, ż e D r e ż e s o-
kręgowego związku kółek rolniczych w 
Rr.domsku poseł Maksymilian Czarne
cki nie zgodził się na przeprowadzenie 
przez komisję rewizji, sejmjk powiato
wy uchwalił votum nieufności dla posła 
Czarneckiego, jako członka wydziału 
powiatowego, oraz postanowił cofnąć 
subsydjum przyznane kółkowi rolnicze
mu. Niezależnie od i ) O w y ż s z e g o skicro-

• wano sjorawę do prokuratora. 

TRUP NOWORODKA. 
Na szosie między wsia Dułbice i 

Strze'ce Wielkie, znaleziono w rowie 
trupa noworodka płci żeńskiej, z n a j d u 
jącego się w stanie rozkładu. Na miejsce 
przybył sędzia śledczy. Za wyrodną 

łatką wszczęto poszukiwania, 
. łOt f W io-Ht t»inl.Vk!6FM 

Onegdaj odbył sic w Warszawie 
żjaza właścicieli autobusów z całej Pol
ski. Szczególnie licznie reprezentowana 
była delegacja łódzka, na cele z p, Krze 
nneńskiin, albowiem, jak stwierdzono, 
województwo łódzkie posiada najbar
dziej rozwinięty ruch autobusowy. Poza 
ttin przybyli na zjazd delegaci z Pozna
nia, Stanisławowa, Lublina. Białegosto
ku, Kielc i Lucka. 

Na zjeździe poruszono szereg spraw, 
mających bardzo poważne znaczenie dla 
rozwoju ruchu autobusowego w Polsce 
i dla udogodnienia komunikacii autobu
sowej licznym pasażerom .korzystają
cym z tego środka lokomocii. 

^ " ' ^ ą ń b w i c i e , zjazd. . stwierdził,, iż na 
dragach* polskich .kursuje obecnie bar
dzo duża ilość autobusów zupełnie zni
szczonych i roztrzęsionych, oodróżowa 
nic któremi nietylko że nic snrawia przy 
jemności, ale połączone jest z bardzo 
poważnemi niebezpieczeństwami dla ży 

; ćia pasażerów. 

Z tego względu zja/J postanowił, a-
by wszyscy właściciele autobusów zo
bowiązali się przedłożyć dokładne wy-
kazy, w jakim stanie znajdują sie ich wo 
zy, a zarząd związku autobusów dopil
nuje, by wszystkie wozy których stan 
wymaga gruntownego remontu, zosta
ły wyremontowane i odświeżone w ter
minie do dnia 1 sierpnia b. r. 

Autobusy, które komisja fachowa 
uzna za niezdatne do użytku bedą zupeł 
nic wycofane. 

W dalszym ciągu zjazd właścicieli 
autobusów postanowił unormować sto
sunki, panujące na stacjach autobuso
wych. W pierwszym rzędzie przyjęto 
uchwałę aby na wszystkich staciach wy 
wieszone były dokładne rozkłady jazdy 
autobusów \vc wszystkich kierunkach, 
oi az dokładny cennik za przeiazdy na 
p< szczególnych trasach. Będzie to mia
ło na celu zapewnienie pasażerom wy
gody i możliwości przygotowania się do 
drogi. (i). 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

DZIAŁALNOŚĆ WYDZIAŁU STATY
STYCZNEGO. 

Zorganizowany w roku 1928 wydział 
statystyczny przy magistracie wykazu
je ożywioną działalność. Jedna z pierw
szych prac wydziału było zebranie i o-
pracowanie malerjałów do monografji 
miasta (herbów i pieczęci od roku 1830 
t. j . od czasu nadania osadzie Tomaszów 
dyplomu miasta). Praca wydziału obej
muje niemal wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego i kulturalno-społecznego. 
Prace ujęte są w formie tabelarycznej i 
ujawnione są w wydawanym biuletynie 
wydziału oraz w „Samorządzie związ
ku miast polskich". W roku bieżącym 
wydział zebrał i opracował dane do 
sprawozdania zarządu miast za okres 
10-lecia niepodległości Rzplitej. Obecnie 
wydział przygotowuje materia! do wy
dania rocznika statystycznego. 

PRZEJECHANIE. 
Na ul. Wojciechowskiego dostała się 

w dniu wczorajszym pod koła samocho
du 9-letnia Pola Hochsteinówna. Dozna
ła ona ogólnych obrażeń cielesnych. W 
stanic ciężkim przewieziono ją do szpi
tala. 

TĘPIENIE SZCZURÓW. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

sanitarnej przy magistracie z przedsta
wicielami stowarzyszenia właścicieli nie 
ruchomości postanowiono przystąpić do 
akcji mającej na celu wytępienie szczu
rów. Tępienie rozpocznie sie z dniem 
12 maja. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxw 

W barwach Ameryki 
startować będzie 

na 0 1 im 
Z Nowego Yorku nadeszła sensacyjna I 

wiadomość, która uderzyła, jak grom z | 
jasnego nćeba, w Polski Komitet Olimpij 
ski. 

Oto doskonała lekkoatletka Stansla 
wa Walas :ewiczćwna, polka, przebywa
jące! w Ameryce, wniosła do sądu stano
wego w Cleweland podanie o przyznanie 
jej prawa obywatelki Stanów Zjednoczo
nych, pragnie bowiem r«i OUmpjadzie w 
Los Angelos wystąpić jako obywatelka 
tego kraju. 

Jak wiadomo Polski Komitet OHmp:j 
skd Uczył się poważnie z tem, że Wala-
siewiczówna startować będzie w bar
wach Polski na OUmpjadzie. 

W roku ubiegłym doskonała ta lekko 
atletka przebywała przez pewien czas w 
Polsce i dla naszych barw odniosła cały 
szereg pierwszorzędnych sukcesów. W 
r. b<\ sprawa utknęła na martwym pun
kcie. 

Walasiewiczówna startowała kilka
krotnie w barwach St. Zjednoczonych i 
występując pod przybranym nazwiskiem 
odniosła wspaniałe sukcesy, ustalając na 
wet dwa rekordy światowe. 

Dziś jest już faktem, że Polski Zw. 
Lekkoatletyczny nie może liczyć na to, 
by Walasiewiczówna zmieniła swój za
miar. 

Rodaczka nasza, której starania po-

Walasiewiczówna 
pjadzie. 
p'era gorliwie jej impresario GriHin, 
przezwyciężyć musi szereg trudności. 

I tak, nie może ona uzyskać obywa
telstwa amerykańskiego przed dojściem 
do pełnoletności, prócz tego zaś będzie 
m«s'ała czekać 90 dni, zanim będzie mo 
gła przeprowadzić potrzebne formalno
ści. 

^^CXXJ3C>30CXXXXXXX3CXXXXXXX?OOC> 

Walki iv cyrku sportowym 
6-ty dzień turnieju wzbudził duże 

Z a i n t e r e s o w a n i e . Wczorajsze emocjonu
jące spotkania ś c p " " " ł " liczna publicz
ność, żądną niepowszednich wzruszeń 
do cyrku sportowego. 

Fischer (Makabi — Brno) Bartnik 
(Śląsk). Sztywny ślązak przez 4 min,,o-
pierał się energicznemu Fischerowi/aż 
wreszcie legi powalony na obie łopatki. 

Le Fawre (Paryż) — Schneider (Ba-
warja). Techniczne triki francuza wypro 
wadzają z równowagi nieopanowanego 
bowarczyka. W ciągu 20 min. walki nic 
rozegrano. 

Fehringer (Argentyna) — Dutzman 
(Ryga). Druzgocąca przewaga nadludz
ko silnego Fehringera, który ittż w 2 
min. zwycięża. 

Sztekker (Polska) — Motyka <Cze-
chy). Atrakcja wieczoru, świetna forma 
mistrza Polski. Motyka wali i bije, aż 
w reszcie w 23 min. pada ofiara własnej 
nieostrożności. Sztekkerowi zgotowano 
owację. 

Dziś walczy 5 par: Fischer -Motyka, 
decydująca Schneider—Buchheim, Sztek 
ker—Fehringer, decydująca Le Fawre 
— Rauer i pierwszy występ mistrza 
Polski — amatorów w walce z Greno-
wiczem, co budzi specjalne zaintereso
wanie wśród sfer amatorskich. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 
Film ilustrujący tajniki życia płciowe
go i walki z chorobami wenerycznemi 

H Y G I E N A 
S E K S U A L N A 

Zdięć dokonano w instytutach: anato
micznym, dermatologicznym, klinikach 
położniczych i poradniach wenerycz

nych 
D l a p a n ó w : czwartek, piątek, so

bota, niedziela. 
D l a p a ń : poniedziałek, 

Początek o godz. 6 po poł. 
Dla dzieci i młodzieży wzbronione. 

Z rozporządzenia władz film wyświetla 
— ' «ię osobno dla pań i panów. — 

Zamach samobójcza 
W dniu wczorajszym w podwórzu do 

; mu przy ulicy Zachodniej 2 targnęła się 
: na życie 28-letnia Zofja Zajączkowska, 
• zamieszkała przy ulicy Petersburskiej l ł 

Wezwane pogotowie, które stwier
dziło otrucie jodyną, przewiozło despe-
ratkę w stanie nieprzytomnym do szpi
tala przy zbiorni nrejskiej. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 

• 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

przy ulicy Rajtera 5 targnęła się na ży
cie 21-letnia robotnica Izabela Saw 
ka. Wezwane pogotowie stwierdziło o 
trucie jodyną i po udzieleniu pierwsze; 
pomocy pozostawiło desperatkę pod o-
pieką domowników. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nic 
ustalono. 

Czurfafcie 

„EXPRESS WIECZORNY" 
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Jeden urzędnih na 200 mieszKanców 
Wydatki administracyjne wynoszą 50 proc. budżetu zwyczajnego m. Ł o d z i . 
Zasadą magistratu Jest: nos dla tabakiery... 

9 

Tl. 
Uderzającą rzeczą w zwyczajnym 

budżecie m. Łodzi jest jego rozbudowa 
pod względem personalnym. Zarząd 
miasta zatrudnia 2,820 stałych pracowni 
ków, co przy obecnym stanie ludności 
daje 

jednego urzędnika na dwustu mlesz 
kańców. 

Wydział prezydialny łącznie z radą 
miejską zatrudnia 123 pracowników, co 
w budżecie stanowi wydatek 2-ch miljo 
nów złotych: 

15-tą część budżetu zwyczajnego, 
prawie 7 proc. 

0 braku wszelkich tendencji oszczędno
ściowych świadczy podwyższenie na
stępujących pozycji: rozjazdy służbowe 
z 25 tys. na 30 tys. zł., odprawy — z 3 
tys. na 20 tys. złotych. Koszty utrzyma
nia 3-ch samochodów osobowych (39,299 
zł.), które winny być właściwie ujawnio 
ne w wydziale prezydjalnym obok wy
dr tków reprezentacyjnych, czy rozjaz
dów służbowych pokazane zostały w 
dziale gospodarczym (VII, § 2, poz. 29). 

P r z y tak kolosalnem przeładowa
niu personalnem urzędów magistrackich 
krszty utrzymania pracowników etato
wych dosięgają 

18 proc. budżetu zwyczajnego 
łącznie z obowiązującemi świadczenia
mi — do dwudziestu paru procent bu
dżetu zwyczajnego. Wszystkie wydatki 
personalne z włączeniem pracowników 
kentraktowych (lekarzy ordynujących 
w szpitalach miejskich), nauczycielstwa 
szkół powszechnych, pobierających do
datek miejski (20 — 30 zl. miesięcznie) 
1 nauczycieli robót kobiecych — docho
dzą do 

50 proc. budżetu zwyczajnego. 
Miasto dźwiga nadmierny ciężar wydat 
ków adminisracyjnych. 

Miasta mniejsze z konieczności po
siadają droższą administracje. Przy lu
dności paru dziesiątków tysięcy miesz
kańców, przy budżecie rocznym w gra
nicach paru, czy kilkuset tysięcy zło
tych zachodzi trudność w naszych wa
runkach ułożenia budżetu, w których 
wydatki administracyjne (personalne i 
rzeczowe) wynosiłyby mniej niż 20 pro
cent budżetu zwyczajnego. Przekracza
ją niestety czasami 30 proc. W miastach 
rozporządzających budżetem 2 — 3 mi
ljonów, przy zastosowaniu systemu 
oszczędnej administracji jest możliwem 
i było osiągnięte w konkretnych wypad 
kach obniżenie kosztów administracji do 
16 — 17 proc. W budżetach miast mi
lionowych wydatki administracyjne nie 
pcwinny przekraczać 15 proc. budżetu 
zwyczajnego. Przekroczenie tei normy 
świadczy o wadliwym systemie organi
zacji wewnętrznej, o rozrzutności. 

Przeładowanie personelem widocz
ne jest we wszystkich wydziałach za
rządu m. Łodzi, jakgdyby kierowniczą 

zrsadą organizacyjną była tam nie jak-
npjwiększa wydajność pracy nrzy per
sonelu fachowym i liczebnie dostosowa
nym no istotnych potrzeb, lecz wręcz 
przeciwnie. Szczególnie przeładowane-
mi personalnie są wydziały: 

prezydjalny, budownictwa, oświaty 
i kultury i podatkowy: 

ten ostatni zatrudnia aż 273 pracowni
ków'. Jakież to wdzięczne pole dla fa
chowego komisarza oszczędnościowe
go! 

Panuje tu zasada: nie osoba dla urzę 
du, lecz 

urząd dla osoby. 
Udcrzająćem jest to. że ławnicy o-

tizymują stale pensje, jako fachowcy 
„z Bożej łaski", przewodniczący wydzia 
łów, obok nich są 

dyrektorzy, również fachowi. 
Albo jedno albo drugie — w zupełności 
mogłoby wystarczyć. Oddział ogólny 
w wydziale prezydjalnym zatrudnia dy
rektora, jego zastępcę, 4-ch referentów 
i jednego sekretarza. Każdy pododdział 
ma kierownika; hala maszyn — kiero
wniczkę; oddział prawny zatrudnia 4-ry 
otoby, prasowy 3 urzędników i gońca i 
t. d. Rozcząstkowanie organizacji pracy 
zostało tu doprowadzone, zdaie się, do 
maximum, co ma wszakże tę jedyną do
brą stronę, że w tych warunkach pra
cuje się „normalnie" nietylko bez prze

ciążenia, ale i 
bez pośpiechu i natężenia. 

Skutek tej wadliwej i bardzo koszto
wnej administracji jest taki. że realnie 
z budżetu zwyczajnego nic pozostaje nic 
na wydatki budżetu nadzwyczajnego, zna 
czy to, iż z bardzo wysokich wpływów, 
osiąganych wskutek systemu gospodar
ki, prawie wyłącznie ze źródeł podatko
wych, nie pozostaje nic na inwestowa
nie miasta, bodaj w szczuplejszym za
kresie, na powiększenie jego dorobku 
kulturalnego. Co gorsza, w budżecie 
nadzwyczajnym znajdziemy wydatki, 
dla których pokrycie bezwzględnie win
no się mieścić w budżecie zwyczajnym. 

Wl. G. 

fikcyjny „bank" pomysłowych oszustów 
z l i k w i d o w a n y z o s t a ł p r z e z p o l i c j ę w a r s z a w s k ą — J a k 

d w a j s p r y c i a r z e „ n a b i j a l i " k u p c ó w s t o ł e c z n y c h ? 
&mai tragarze—„czlonftami zarządu 

Warszawa, 25 kwietnia. 
(Tel. od wł. korespondenta). 

Policja warszawska ujawniła niezwyk 
le pomysłowe oszustwo. Niejacy bracia 
Abraham, Wolf, Arie i Leib Gutglasowie 
„założyli" w Kaliszu bank, który mimo, 
iż w rzeczywistości nigdy nie istniał, po 

służył im jako narzędzie do oszukań
czych machinacji 

Czterej bracia wzięli sobie do pomo
cy niejakiego Fogla i dwuch tragarzy 
Nisenholca i Libhabera, których miano
wali „członkami zarządu", każąc im pod 
pisać się pod akt rejestracyjny. 

Kobieta w Ameryce. 
Każda panienka może wpakować 

mężczyznę do więzienia. 

— CYRK STANIEWSKICH — 
Ostatnie dni pobytu cyrku tylko Jeszcze 4dnl. 
Dziś Vf sobotę 26 kwietnia 2 przedstawienia 

popol. o Kodz. 4 i 8.30 w. 
UWAGA dziś w sobotę o Rodzinie 4 po pol. 

ceny do polowy zniżone, w niedziele. 27 kwiet
nia 2 przedstawienia o godz. 4 po pol. i 8.30 w. 

Wielki nowy program! Scnsacia Światowa! 
4 DJABLÓW. 

Tresura zwierząt. Japońskie niedźwiedzie, 
piękna grupę rasowych koni, zaprezentuje dyr. 
A. Ciuisclli, całość 18 atrakcyj. 

Cyrk pozostaje tylko jeszcze 4 dni. 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 25, 1 p . fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

Nie wiem. czy w innym kraju na 
świecie społeczne stanowisko kobiety 
jest tak mocno ugruntowane jak w Amc 
ryce. 

W epoce farmerów kobiety były 
rzadkością i pozatem bardzo kosztowne. 
Dzisiaj nie należą one do rzadkości, ani 
też nie są drogie, lecz władza ich utrzy
mała się na tym samym poziomie. 

Biada mężczyźnie, którego kobieta 
posądza o to, że przyrzekł jej, iż się z 
nią ożeni i przyrzeczenia tego nie do
trzymał. W 99 wypadkach na 100, męż
czyzna taki zostanie skazany przez sąd, 
i będzie musiał wypłacić odszkodowanie 

Są dziewczęta, które uczyniły z tego 
procederu zawód. Dziewczęta takie na
zywają się „gold - diggers". 

Biada mężczyźnie, którego kobieta 
(,skarżą o to, ze czynił jej niecne propo
zycje! 

Przypomina mi się pewien wypadek, 
jak: zdarzył się podczas mojego pobytu 
w New Yorku. Pewien miljoner zaprosił 
do siebie na herbatkę pewną „hostess" 
(tak nazywają się dziewczęta, które w 
szkołach tańca za 10 lub 20 centów mu
szą tańczyć z każdym gościem). Miljo
ner stał się nazbyt czuły, wobec czego 
dziewczę pobiegło natychmiast do naj
bliższego komisariatu i oskarżyło go o 
niestworzone rzeczy, a mianowicie, że 
chciał ją pocałować i — dziewczyna 
wstydziła się powiedzieć! — łaskotał ją 
szczotką po obnażonych plecach. 

Miljoner skazany został na zapłace
nie 75.000 (słowami: siedemdziesiąt pięć 
tysięcy dolarów) za to, że „obraził ho
nor młodej niewiasty". 

Nie pomogły jego tłumaczenia, że 
tancerka dobrowolnie przyszła do jego 
mieszkania. Musiał zapłacić! We wszyst 
kich pismach ukazał się nazajutrz por
tret młodej tancerki z „naprawioną re 
pułacją". 

W więzieniu Sant Quentiu siedzi pc 
wicu znany dyrektor teatralny z Los 
Angeles. Pewna artystka, którą zapro
sił do swego prywatnego biura oświad
czyła, że dyrektor ów miał względem 
niej „nieczyste zamiary". Sąd skazał go 

na więzienie od jednego roku do 10 lat, 
t. zn., żc conajmniej musi odsiedzieć ka
rę jednoroczną, w najgorszym razie, 
przy złem prowadzeniu się, może pozo
stać w więzieniu przez 10 lat. 

Dla amerykańskiego businessmana 
kobieta jest reprezentacyjną świętością, 
którą owija się pieczołowicie w watę 
sentymentalizmu i dziecinnego romanty 
zmu. 

My, europejczycy, nic możemy po 
prostu zrozumieć, nieprawdopodobnego 
oddziaływania „kitchu" na psychikę a-
merykańską. Zakłamane sceny miłosne 
w filmach, które u nas zdołają zaledwie 
wywołać uśmiech politowania, wyciska 
ją łzy z oczu amerykańskich bnsinessma 
nów. 

Nie należy jednak sądzić, żc kobieta 
amerykańska wywiera jakiś poważniej
szy wpływ na politykę, lub życic społe
czne Ameryki. 

Niewątpliwie różnica między starą a 
nową generacją jest ogromna. Niema ża 
dnego mostu pojednania, między pury-
tańską matką, a współczesną „flapper". 

„Flapper" jest to typ nowej, współ
czesnej kobiety amerykańskiej. 

Na uniwersytetach miłość jest takim 
samym objektem nauczania, jak rośliny, 
lub doświadczania z dziedziny chcmji. 
Na jednym z większych uniwersytetów 
amerykańskich studentki przed rozpo
częciem roku akademickiego muszą od
powiedzieć na następujące pytania: 

— Czy pani pali? Czy pani pije? Czy 
pani gra w k a r t y ? Czy była pani kiedy
kolwiek całowana? Czy całowało panią 
już 10 mężczyzn? Czy pani zadaje się z 
mężczyznami? Czy dotyka pani męż
czyzn, czy też pozwala się pani przez 
nich dotykać? Czy była już pani kiedy
kolwiek w podrzędnym hoteliku? Czy 
spędziła pani noc z mężczyzną? 

Statystycy nie uznają rozpowszech
nionego u nas terminu, „zapomnienia się" 
gdyż ostatnie pytanie kwestjonarjttsza 
brzmi następująco: 

— Czy pani przekroczyła kiedykol
wiek dozwolone granice moralności? 

Ernst Toller. 

Tragarze złożyli swe podpisy nie ma 
jąc nawet pojęcia, jak zaszczytną odgry
wają rolę w nowo założonym banku, a 
bracia przystąpili wówczas do swej 06zu 
kańczej działalności, polegającej na tem, 
że u szeregu firm warszawskich nabywa 
li oni towar, każąc kierować go do Kali
sza i obiecując wpłacić należność do 
miejscowej „Spółdzielczej kasy ludowej" 
tak bowiem nazwali swój bank. 

Rzekomy bank nadsyłał pokwitowa
nia wpłaconych sum, a bracia Gutglas 
sprzedawali na miejscu towar za pół ce-
»y. 

Machinaq'c ich trwałyby jeszcze 
przez dłuższy czas, gdyby nie fakt, że 
pokłócili się oni między s o b ą i wydali 
nawzajem policji, Czterech pomysłowych 
braciszków, wraz z Foglem aresztowano 
w chwili ubijania w kawiarence na ul. 
Franciszkańskiej interesu z przedstawi
cielem firmy Wachs na dostawę śledzi 
i szprotek na sumę 20.000 zl. 

Ofiarą oszustów padły tak poważne i 
znane firmy jak „Dobrolin'". Tungsram i 
inne. 

L U N A - P A R K 
Piotrkowska 317, pl. Geyera 
Codziennie czynny od 5 pp., w święta od 1 pp. 
Całkowita zmiana programu. 

KOLEJKA GÓRSKA. TB8 

Dr. med. 

«J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e 

(astma, pokrzywka, a i i i e t p , M i n a t p ) . 

ul. 6-go Sierpnia 7.2 ftfe 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . —Przyjmuje od godziny 10 do 1 - . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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T A J E M N I C A Z D O B Y C I A Ś W I E Ż E J i PIĘKNEJ C E R Y 
DBAJCIE O ŚWIEŻĄ I PIĘKNĄ CERĘ! WYBIERAJCIE ZE SZCZEGÓL

NĄ STARANNOŚCIĄ ŚRODKI KOSMETYCZNE, GDYŻ WSZELKIE ZABIEGI, DAJĄ 
CE ZBYT SZYBKO EFEKTOWNE SKUTKI, RUJNUJĄ W KRÓTKIM CZASIE CERĘ 
NA ZAWSZE. 

P O DŁUGOLETNICH BADANIACH UDAŁO SIĘ CHEMIKOM B E R L I Ń 
S K I E G O L A B O R A T O R J U M K O S M E T Y C Z N E G O ZDOBYĆ TAJEM
NICĘ MŁODEJ I PIĘKNEJ TWARZY O CUDOWNIE ŚWIEŻEJ CERZE, TRYSKA
JĄCEJ ZDROWIEM I MŁODOŚCIĄ. 

P Ł Y N SIMI BERI. LABOR. KOSMET.. OSTATNI 
TEGO RODZAJU WYNALAZEK W DZIEDZINIE KOSMETYKI, O-
TRZYMANY Z A P O N R E Ą SPECJALNEJ NOWEJ METODY USUWA 
PO KRÓTKIM UŻYCIU WSZELKIE NIECZYSTOŚCI SKÓR W Ą 
GRY, FAŁDY, ZMARSZCZKI I NIENATURALNE ZACZERWIENIC
I E SKÓRY, NADAJĄC JEJ KWITNĄCY I MŁODOCIANY WYGLĄD. 

JigMSftW * P Ł Y N SIMI UŁATWIA CYRKULACJĘ KRWI. WCHŁA-
f' * ^ NIAJĄC ZUŻYTE SOKI, POWODUJE DOPŁYW ŚWIEŻEJ LTTNFY 

Z GŁĘBSZYCH TKANEK PODSKÓRNYCH. 
P Ł Y N SIMI NADAJE SOCZYSTOŚCI SUCHEJ CERZE 

1 ODTŁUSZCZA CERĘ LŚN ;ĄCĄ. PRZYCZEM JEST ABSOLUTNIE NIESZKODLIWY, JAK TO STWIERDZILI SPECJALIŚCI. 
D o n a b y c i a w a p t e k a c h , s k ł a d a c h a p t e c z n y c h i p e r f u m e r i a c h . 

REPREZ. a* POLSKĘ „PROTON". WARSZAWA. S W , STANISŁAWA 9 , 1 1 1 0 — V 

1930 

1. Dolar za każdą żywą pluskwę, 
Fumigatore-Cimex, 

znalezioną po dokona
niu dezynfekcji pre

paratem 

DYD^drTwia k̂o0 ?̂̂  P r T , r a t . ' C N I E S L ' ^ Y N I C UZNANY PRZEZ MINIST. SPRAW. W E W N . iahTie BAKTER OM \Jl',ai<k. PRZECIWKO WSZELKIEGO RODZAJU INSEKTOM, A SPEC 
LAINIE OAICTERJOM DYITERYTU I TYFUSU BRZUSZNEGO. , , , . „ . . „ . 
N „ - - U • . . . . /.AKŁADY CHEMICZNO - DEZYNFEKCYINE 
D O NABYCIA WE WSZYSTKICH A B M M a n A M > ( « aptekach i DROGERJACH tft& A W W A • W K 

K a t o w i c e ZASTĘPSTWO NA WOIEW. ŁÓDZKIE 
Inż. Juljusz Hamer i S -ka , Łódź, 

6 - g o S i e r p n i a 1. t e l . 1 8 8 - 5 8 . 

D o k t ó r 
Składy Nasion 

Str 11 

Do akt Nr. 662. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, KAZLMIFRZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14 L. JASIŃSKIEGO 

L ^ c t u t S a n s k a l S f i g ^ i e ^ r , 1()30 U. P C . o*asza 
PROWADZONE OD 1 8 7 0 ROKU ^ ™ n > TNawmt Tm 

c — • < • -NASIONA piersi Jakości: rolne, ^ g d z i c ^ e d a ż * ^ g j ™ ^ 
traw. drzew, warzywne, kwiatów oraz g W P ffffitSE?\$\SwSSSS sio 
narzędzia i przyrządy j m W f e S T B S D ^ & W l t S S «£ 

Telefon 1 2 6 - 8 7 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
ELEKTRO TERAPIA. 

LECZENIE LAMPĄ 
KWARCOWĄ, 

PRZYJMUJE OD GODZ. 
8 — 2 I 5—9 WIECZ. 
WNIEDZ. I ŚWIĘTA 9-1 
DLA PAŃ OD 5 — 6 

ODDZIELNA POECZK. 

pszczelnicze, przytem nawozy, PrcP 1 -. , , . , , . , , .! . 
raty i środki chemiczne dla celów ogro D ° w - v c n -
dniczych. 

Cenniki na żądanie bezntatnle. 

oszacowanych na sume ZŁ. 

D o M ó r 

Doktór 

t 
SPECJALISTA CHORÓB 

SKÓRNYCH, WENERYCZ 
NYCH I MOCZOPLCIO-

WYCH 
P i o t r U o w s k a 7 0 

(RÓG TRAUGUTTA) 
TEL. 181-83 

PRZYJMUJE OD 8.30 
PO 10,30 RANO, OD 1 
DO 2.30 P P . , OD 6 
DO 8,30 W „ W NIE
DZIELĘ I ŚWIĘTA OD 
10—1-EI. ODDZIELNA 
POCZEKALNIA DLA PAŃ 

P. KLINGER 
choroby weneryczne, skórne I włosó* 

ANDRZEJA 3. TEL l32-2«. 
Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 1 1 — 1 i od 6 — 8 W. W niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla nań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62> 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

KXXXXXXXXKKKXXX»mK* 
| | Poszukuję 

s s p ó l n i k a 
Dobrze zaprowadzone biuro instalacji reklam 

świetlnych poszukuje spólnika z kap. 10—15 
tysięcy złotych celem powiększenia przedsię
biorstwa i wykonania kilku Większych zamó- «ij 
wień. Oferty sub: „Współpraca" do adm. nin. T i 
pisma - £jj 

XXXXXXXXXXXXX$mXX3fó 
M o m e n t a l n e rp, 

f o t o g r a f i c z n e ITr* 

lwu Mm 
I INNE NOWOŚCI JARMARCZNE 

CENNIK BEZPŁATNIE. 
WYTWÓRNIA 

MILNER 
WARSZAWA. MŁAWSKA 5/17. 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzi ła 1 . 
CZYNNA OD 8 RANO DO 9 WIECZÓR. 

Od 11—12 I 2—3 PRZYIMUIE LEKARZ-KOBIELA 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD 9—2 P P . 

LECZENIE CHORÓB : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p l c i o w y c h 

ftA> . ' S k ó r n y c h . 
BADANIE KRWI I WYDZIELIN na SYFILIS I TRYPE 
KONSULTACJĘ Z NEUROLOGIEM I UROLOGIEM 

GABINET ŚWIATTO-LECZNICZY 
KOSMETYKA LEKARSKA 

ODDZIELNA POCZEKALNI & DLA KOBIET. 

Porada 3 złote. 

m* d. 

D r . B. D O N C H 1 N 
specjalista chorób oczu 

p o w r ó c i ! 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł., W niedziele od 10 — 1 pp 

u?. Moniuszki 1. rei, 209-97. 

Do akt Nr. 343. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. -

Komornik Sqdu Grodzkiego w Lo
dzi. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14 
na zasadzie art. 10311 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 15fi. odbędzie sic sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do firmy „Jakób Rosenfltał" I 
składających się z 81-go tuzina ręka
wiczek damskich, trykotowych, osza
cowanych na sumę Zł. 2.135.—. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Zdrowie to skarb 

S i n i # e a & _ 
Choroby skórne i 

weneryczne, leczę- antysepiycznie spreparowane 
nie lampą kwarcowa , . . 

M O N I U S Z K I s To gwarancja zdrowia. 
t e l . 1 7 J - 5 0 . | 

Do akt Nr. 675. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 6 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 130, odbędzie sic sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Estery Goldman i składają
cych sie z mebli, maszyny do pisania, 
..Remington'', kasy ogniotrwałej z klu 
czarni, futra karakułowego i in.. osza
cowanych na sunie Zł. 2.525.—. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

P O W R Ó C I Ł , z d o l n a biuralistKa PRZYJMUJE od 12 — 

I od 5 - 7 

LeKarz - iif ifysła 

Do akt Nr. 248. 19.30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
. dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 

biegle pisząca ne maszynie poszukuj w J ? i . , Mielczarskiego Nr. 14 
iidpow.cdnici posady, mozc byc również 

. i J • I U A na pót dnia. 
Oferty sub „Pracowita", 

PiotrKowsKaSl 
tel. 121—23 

GODZ. PRZYJĘĆ 3—7 | 

Dr. mad. 

Gabinet KosmetyKi 
leczniczej i toaletowej 

S. S Z W A L B E 
ABSOLWENTKA WYDZ. LEKARSK 

U N . ODESKIEGO 

Zielona JYs 
te', 1 2 7 - 9 9 . 

zasadzie art. 1031) U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 6 maja 1930. r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Juliusza Nr. 6/8 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu
blicznego ru.liomośei, należących do 
Sp. Akc. „Maurycy Tauman" i składa-
iacych sie z auta ciężarowego Nr. Ł. 
I). 197, oszacowanego na sumę Zł. 
3.840. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

1 7 

Dnia 26 kwietnia r. b. o godz. 9 wiecz. w 
Białej Sali Hotelu Manteuffel odbędzie się 

Zabawa Towarzyska 
poprzedzona koncertem z udziałem chóru rosyj
skiego pod batutą p. S, Kocyka, prof. Jezier
skiego i p. Stachowskiej (śpiew solowy) i innych 

Tańce do rana. bufet. 
Dochód na cel dobroczynny. Wejście 5 zł. 

Bilety przy wejściu. 
Rada Opiekuńcza Parafii Prawosławnel. 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
Pio tr i fowsKa294 , tel. 122 -89 ; 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz-
w niedziele i święta do 2-ej po pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia) 
analizy (moczu, kalu, krwi. plwocrn. 

wydzielin itd). Operacie, opatrunku 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wenerolu-
siczna dla chorób skórnych I wene

rycznych 

3 i l o t f e . 

aiultiicWllidjJ -

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże. Maski. Usuwanie bezpo
wrotne i bez śladów szpecących 

włosów. 

PRZYJMUJE W CHORO

BACH SKÓRNYCH j 

I WENERYCZNYCH 

•OD 2 DO 4 I 7 — 8 
TYLKO KOBIETY DZEICII 

tor whu-

przyimuie 
od 1 0 — 1 2 

6 - g o S i e r p n i a 15 /17 
t e l . 1 5 3 - 1 0 

^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • D n n D D D o o m r x K j | ] 

Hs*. Druebiit 
w Klinice 

P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H ceny LECZNIC 
KUrdce została uruchomiona 

II K L A S A NA PORODY i OPERACJE, J 
^ • • • • • • • • ^ • • • • • • • • D n a o n a n D n n D n n n n D D D 
5 O 0 0 0 0 0 0 0 0 O 0 O O 0 0 0 O 0 0 O 0 0 0 O O O O O O O O 0 O O O ( ? o ' 

ZNANY 

„Pemsfonaf Atfłas" 
na Czarnieckie] Górze komunikuje, że w swojej 
pięknej willi wybudowanej we własnym LESIE 
wynajmuje letnikom mieszkania różnej wielkości 
wysokie słoneczne pokoje, TANIO! 

Wiadomości na miejscu, 
j o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c D o o o o o e o o o o x ) e K ^ o u 

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Intendene-
klcgo i Taborowego w Warszawie zwraca uwa
gę na mający sie odbyć w dniu 2 maja rb, 

P R Z E T A R G P U B L I C Z N Y 
na dostawę około: 1 0 0 . 0 0 0 , 0 0 0 mtr. nici „Khaki" 
Nr. 30. oraz 50.000.000 mtr. nici białych Nr. 3 0 . 

Szczegóły przetargu ogłoszono w „Mon!:o-
rze Polskim;' .Nr. .93 j,,d,„22. IV,r. b,,Qraz w 
>olsce"Zbrojiic-r Nr.ToŚz <I.19; Iv" rTb. 

» • • • » • • • • • • • • • • • • • • » » . • » • • • » • • • » • . • » » * » 

S. 
D r m e c ! -

KANTOR 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoptoJowych. Le
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓO EWANGE 

LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od S—2 | od S—8 w. Dla pań 
oddzielna ooczekalnla. 

J. Sadoklerski 
stomatolog 

c h l r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r d y n u j e 3 — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 - 2 0 

D r . m e d . 

DANIEL WajSkOpf 
CHOROBY wewnętrzne, apec, 

żołądka, kiszek I wątroby 
R E N T G E N . 

PIOTRKOWSKA 1 0 4 B. TEL, 1 1 4 - 8 2 , PRZYJ
MUJE OD 4 — 7 P O POŁ., W NIEDZIELĘ OD 

1 C - 1 2 W POL. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o : 
r ó b s k ó r n y c h | 
w e n e r y c z n y c h 
I MOCZOPŁCIOWYCH J 

UL. Andrzeja 5 
TEL. 1 5 9 - 4 0 I 

PRZYJMUJE OD 8—11 i OD 5 - 9 . | 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA J 

OD 9 - 1 
ODDZIELNA POCZE

KALNIA DLA P A Ń 

NOWOŚĆ!! 
RAZEM 

Detektorowy aparat i elimin 
dowany razem. Cena tylko 

2 0 . - ZŁ. 
gwarancja eliminowania stacji łódz
kiej, odbiór na głośnik. 

Porady bezpłatnie. 
Usługa rzetelna. 

POLSKIE RADJO 
Inż. .1. Krzyżanowski i S-K» 

Andrzeja 4. 

Do akt Nr. 558. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi. STANISŁAW DULKOWSkl. za
mieszkały w Lodzi iir/.y ul. Gdańskiej 
Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 r. od 
•iodz. 10 rano w Łodzi przy ul. 6-go 
Sierpnia 47. (albedzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na-

NOWOSĆ!! leżących do Cliaskla Erajmana i skła
dających się z płótna, towarów weł
nianych, biurka i wagi. oszacowanych 
Ita sume Zł. 736.—. 

i Łódź, dnia 24 kwietnia 1930 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

,Do akt Nr. 309. 19.30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. STANISŁAW DULKOWSKI. za
mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 maja 1930 r. od 

.godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Ce-
giclnlanej Nr. 3. odbędzie się sprzeda* 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Chlla-Majera Zylbemia 
na i składających sie z 200 chustek 
wełnianych, kasy ogniotrwałej, maszv 

materiałów ubraniowych, koszulo- „ d ( ) , j , 3 , , fc o s

J

z a c o w > v 

wych i fartuchowych, który samodzicl n y c | , n a ' M l l n c z , 3 7 , 0 _ 
Łódź. dnia 25 kwietnia 1930 r. 

Komornik: S. DULKOWSKł. 

Tkalnia towarów kolorowych 
POSZUKUJE 

zdolnego desynafora 

Dr. med 

lnie umie zestawiać gustowne kolekcje. 
'Zgłoszenia z podaniem dotychczasowe
g o zajęcia i wysokości wynagrodzenia — 
I przyjmuje administracja niniejszego p 0 

pisma pod ..Samodzielny desynator 
O. M. 

akt 

M o n i u s z k i 11, 
TELEFON 6 3 - 2 2 . 

CHOROBY SKÓRNE 
WENERYCZNE ELEK-

TROTERAPJA. 
PRZYJMUJE OD 8 — 1 0 

OD 5 — 8 WIECZ 
W NIEDZ. OD 1 0 — 1 2 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
TEL. 1 7 9 - 8 9 

PRZYJM. DO 1 0 RANO 
I OD 4 - 8 

DLA P A Ń SPEC. OD 4 - 5 
W NIEDZ. OD 1 1 - 2 P P , 

DLA NIEZAMOŻNYCH 
CENY LECZNIC. 

Samochód 
sześcioosobowy Fiat używany d) 
sprzedania. 

Oferty pod „505 Berg" lub telefoni
cznie 174-26 od 4 do 8 po południu. 

w 
ob-:-

RABKA 
willa „SOŁTYSIANKA" 
centrum położona, blisko szepnę werandy ' światło 
koje do wynajęcia, cw. 
Na żądanie obiady dietetyczne smacz
ne i wyk w. Wiadom.: w Łodzi. Pomór 
ska 10, tel. 148-89 oraz na miejscu w 
Rabce. 

pięknie 
łazienek 
elektr. P O - ! W , 

z kuchniami l < e p 

Nr. 46. 1930 r . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. STEFAN ZAJKOWSKI. zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 maja 1930 r. od godz. 10 
rano w Lodzi' przy ul. Kilińskleito 
Nr. 95, odbędzie się sprzeda* z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Hermana S. Taszmy i skła
dających sie z 2-cli maszyn do wyra
biania pończoch, oszacowanych na su
me Zl. 600.—. 

Łódź. dnia 23 kwietnia 1930 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Wykwalifikowani 

Bileterzy 
z dobremi świadectwami poszukiwani.' 

i Zgłosić się .•Grand-Kino". 

F. Nr. 565, 566. 567'193<i r . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brze
zinach WACŁAW KOSZELJK w Brzc 
ziuach zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 2 8 - g o 
kwietnia 1930 r. od godz. 10 rano w 
Brzezinach przy ul. Lasockich, odbę
dzie sic sprzedaż przez publiczna Iicy 
tacie ruchomości, należących do Fran
ciszka Zielenkiewicza. a mianowicie: 
Mebli, ocenionych na Zl. -175. —. 

Brzeziny, du. 16 kwietnia 1930 r. 
Komornik W. KPSZPLIK. 
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SALA FiLHARMONJI „ 1, 213-84 

Ś r o d a , dnia 30-go kwietnia o godz. 1 0 . 3 0 wiecz, 

Po powrocie z zagranicy 
Tylko jeden 

Wieczór Artystyczny 
H 

N 

Znakomita artystka w nowym repertuarze 
z udziałem: 

KAROIA HANUSZ/Ł 
Przy fortepianie: Zygmunt Wichler. 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharm. 

KKKKX*KXKKKKftKftK* 

wyrok S 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. jat 

Nr. sprawy Z. 84/30 r. ODPIS. 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz 
miszjan, Sędziowie Handlowi: Kónig i Landaii, 
SekTetarz apl. Kon. Dnia 12 kwietnia 1930 roku 
Sad Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlo
wym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał 
sprawę odroczenia wypłat firmy „A. i S. Dawny' 

postanowił: 
Udzielić firmie .,A. 1 S. Dawny'' odroczenia wy 
płat na przeciąg jednego miesiąca, poczynając 
od dnia 12-go kwietnia 1930 r. Wyrok niniejszy 
ogłosić w „Monitorze Polskim" i pismach .Ha
sło Łódzkie" i „Republika"' oraz wywiesić w 
gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach przed
siębiorstwa firmy „A. i S. iDawny'" Pobrać od 
teiie firmy złotych 200 tytułem zaliczki na ko
szty ogłoszeń. Mianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Stanisława Kopczyńskie-
go. nadzorcą Sądowym adwokata Edwarda 
Herszlika. W 

Podpisali obecni. g 
Za zgodność St. Sekretarz: ( - ) T. CICHECKI. X 

KXXXXXXXXXXXXXXXXX* 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

N. Żelichowski i L. Litwin oraz Nachmana Żeli
chowskiego i Lejby Litwina na mocy art. 512 K. 
H. podaje do wiadomości wierzycieli upadłości, 
że decyzją Sądu został wyznaczony nowy osta 
teczny termin sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 7 maja 
1930 r. o godz — w Sądzie Okręgowym w Ło
dzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żerom
skiego Nr. 115. pokój Nr. 64. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgło
szą swych pretensji, ulegną skutkom, przewldzia 
nym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw. MAURYCY ROZENTAL, 

Łódź, ul. Wschodnia 39. tel 200-51. 

J I L V O Z O N - M O T O R 

(byle. pnzAUKlćuwy 
IDEALNA KĄPIEL 

KOSODRZEWINOWA. 

Światowa firma elektrotechniczna 
poszukuje młodego 

jako 
akwizytora do sprzedaży maszyn elektrycznych. 
Kandydaci, posiadający odpowiednią praktykę, 
proszeni są o złożenie ofert pod ,.P 91'' do ad
ministracji niniejszego pisma. 

dIciUKI I N S T I T U T E O S M E T I Ą U E 
p i i u i — — I I I I N I I I I I — I I W I in II — a— 
igćżu Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. L 3 O 7 F I I 

prowadzony przez absolwentkę 
„Academie ScienUf <que de Beautć" 

w Paryżu. 
Racjonalna nowoczesna higiena urody. Masaże pla

styczne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu
wanie wszelkich defektńw cery. Maski kalifornijski*. Ma
saże ogólne i częściowe ciała. Pielęgnacja włosów, Sollu* 

d'ArsonvalizacJB. Upiększania na bale 
(Maquillage). 

Godz. przyjęćod 10—2 i od 4—8 

Znany Pierwszorzędny 
w Łasku 
p. Łodzią Pensjonat „ E L B I N G E R A " 

zawiadamia swoich Sz. Gości, iż celem osobistego porozumie
nia się w sprawie pensjonatu oraz w sprawie mieszkań z obia
dami postanowiłem przybyć we wtorek 29.IV, środę 30 IV i 
czwartek l.V. osobiście do Łodzi. 

Przyjmować będę u P-wa Epsztajn przy ul. Kamiennej 1 
od 11—1 i 4—6 pp. 

ELBINGER, Łask. 

Uczciwego znalazcę pro
szę o zwrot portfelu z 9 
wekslami na sumę 1149 
złotych.- płatne w miesią
cach wrześniu i paździer
niku. Wynagrodzenie za
pewnione, Weksle powyż

sze są unieważnione, 
J. JANOWSKI. Wólczań
ska Nr. 4, telefon 177-52 

lub 137-75. 

6-cio pokojowe 
mieszkanie komfortowe, słoneczne w 
centrum miasta z wszelkiemi wygoda 
ml okazyjnie z powodu wyjazdu do 
odstąpienia. Informacje: Andrzeja 7, 
m. 16. 

M I E S Z K A N I E 
5-clo pokojowe z wszelkiemi wygoda
mi I pokojem dla służby, w śródmie
ściu natychmiast 

do odstąpienia. 
Wiadomość „Elibor", Kilińskiego 70 

tel 204-94 u p. Dicksteina, w godzinach 
biurowych. 

Wezwanie* 
Upraszam wszystkich. • którzy byli 

świadkami przejechania młodej kobie
ty przez samochód przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Południowej w niedzie
le o godzinie pierwszej w południe, 
aby zechcieli zgłosić się do p. Epstein, 
Aleja 1-go Maia 18. 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
lekcji gry 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d n i a 7 2 

O D C I S K I 

KLjSwiOL 
TV £t (AKULIT* (MRV':«0 IAPHACIUT FT/NA 
« ~y . . A P K O W A L S K I " 

c h o r . w e w n ę t r z e ( s p . p ł u c ) 
przyjm, od 7—8 S z k o l n a 1 6 , tel. 108-45 

Przybory do rybołóstwa 
w dużym wyborze po eonach przystęp 
nych poleca M. KENIG, zakład zoolo 
Rlczny. Łódź. NAWROT 43a. 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 
przyjmuje do reperacji, 
ul. 6 - g o Sierpnia 7 6 , III piętro 

iTanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Należy pamiętać, że . 8 

„Krem Justeno" 
radykalnie usuwa piegi I opaleniznę 
oraz udellkatnla cerę, dając jej aksa

mitną mlekość. 
Żądać wszędzie. 

Kupno i sprzedaż Posady 

PARCELE leśne w majątku Drużbice GOSPODYNI w starszym wieku po-
potożonym przy szosie Łódź — Pabia szukuje pracy, zna gospodarstwo wiej 
nice — Bełchatów sprzedaje się od 20 skie i miejskie, może być na wyjazd. 
groszy za metr kwadratowy na bardzo Oferty ,.K. K.". 26 
dogodnych warunkach spłaty. Miejsco- POTRZEBNY spólnik do pierwszorzę-
wość piasczysta, sucha, zdrowotna i dnej kawiarni z gotówką 10.000 zlo-
ladii:;. Las sosnowy, do lat 60. Komu- tych. Oferty do ,,Republiki1' „A. D." 26 
nikacja bardzo dogodna. Odjazd w każ POSZUKUJĘ Inteligentnej maturzyst-
dą niedzielę autobusem z Pabianic <j 0 dwojga dzieci lat 13 i 6 Kla-
godzinie 10 rano. Wiadomość: W. m a l 1 t Zagajnikowa 23. tel. 144-90. 27 
Nychter, Pabjan.ce. ulica SzkoJsa Nr 3 M L O D A przystojna osoba .niemka) 

• , ; przyjęłaby posadę u samotnego Pana 
DETEKTORY najlepsze poleca firma w Lodzi albo na wyjazd Całkowita 
Natawis. Piotrkowska 152. IOJ2 znajomość gospodarstwa, świadectwu 
ARTYSTYCZNA wytwórnia robót rę- z pracy i Teferencje dobre posiadam, 
cznych Z. Hurwiczówny, Udatiska 92, Oferty proszę nadsyłać do „Republi-
polcca: kołnierzyki damskie według ki" sub: .,.!. G. 203". 28 
ostatnich modeli oraz kamizelki do ko- POSZUKIWANA kasjerka z kaucją 
sliiimów po cenach fabrycznych. 27 r.rtnwf: się kino-teatr .JRaj, Bałucki 
KUPIE okazyjnie około 30 metrów li- Rynek 5 2—8 wiecz. 26 
nolcum. Tel. 174-05 od 10 rano do 7-ci OSOBA do półtorarocznego dziecka i 
wieczór. 27 do pomocy w gospodarstwie poszuki-
SPRZEDAM uruchomioną fabrykę so- wana. Referencje pożądane. Zgłosić 
ków i zapraw do wódek z wyrobioną się: Narutowicza 32 poprzeczna oficy-
klijcntelą za zl. 2.500, do której należy na, III piętro.od 10—12. 
koń wraz z rolwagą. Wiadomość na ZDOLNApracownlca kapeluszy dam-
micjscu, ul. Sw. Stefana 27 handel win.'skicli pragnie zmienić posadę od zaraz 

27 Oferty w administracji „Rcpubliki• 
26 PÓLCIĘŻAROWY samochód „ford" sub: „Modystka' 

prawic nowy do sprzedania, Napiór-
kowskiego 106. 27 l Nauka I wychowanie PRACOWNIA bluzek i sukien oraz | 
palta damskie gotowe na raty, Piotr
kowska 93, m. 19, prawa oficyna H-glef 
wejście. I piętro. • 27 MADEMOISELLE Marie enseigne an-
KOLNIERZYKI i żaboty damskie ostat E l a i s , francaiś, allemand, Traugutta 2 
nie nowości ceny zniżone „Galant".|l fr. 30 
Nowomieiska 10. — UDZIELAM lekcji matematyki, języka 
DO SPRZEDANIA sklep rzeźnicki z niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 37. 
pokojem. Andrzeja 30, Sz. Listowski l W A Z N E d l a odjeżdżających zagranicę. 
DOG niemiecki (żółty) okazyjnie do Lekcji francuskiej konwersacji, meto-
sprzedania. Szncja 8. Tel. Nr. 133-59. Ida skróconą, nowoczesną w na.i.szyh-

ZGUBIONO wvciąg z ksiąg stałej lud 
ności. Władysław Zażycki, 11-go Li
stopada 44. 26 
EDMUND Mikołajczyk, zam. Kali
ska 19, zagubił legitymację Punduszu 
Bezrobocia 

WÓZEK dziecinny w dobrym statitciszyim czasie udziela rutynowana nau-
do sprzedania, Ogrodowa 28, RawicMczycielka. Ogrodowa 26. róg Gdań-

2g[skiej I wejście, III p. Walent de La
zar!. Widzieć można od 1—3 1 od 

6—9. 2T I Lokale 
Rozmaite 

2 SŁONECZNE umeblowane pokoje I 
piętro do wynajęcia razem lub oddziel
nie, Piotrkowska 81. m. 33, teł. '105-39 

26 
POKÓJ słoneczny z kąpiel., telef. do 
wynajęcia Dr. Same. Cegielniana 84. 
1 piętro. 27 
3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, wan 
na, dwa wejścia, do wynajęcia w sta
rym domu przy ul. Zawadzkiej 9. do-
zorca wskaże. 28 
POKÓJ umeblowany od zaraz do wy-
najęcia. Piotrkowska 10, Mann. 26 
PÓL sklepu z wystawą w okolicy 
Placu Wolności do odnajęcia — byle 
zaraz. Oferty do „Republiki" „Go
tówka''. 27 
POKÓJ umeblowany z wygodami do 
wynajęcia zaraz, Piramowicza 11, 
ni. 19 od 2—5-eJ , 27 
UMEBLOWANY pokój 
Przejazd 8, ni. 7, front 
POKÓJ umeblowany z 
ściem do wynajęcia, 
front 3 piętro, m. 10. 

do wynajęcia, 
II piętro 26 
osobnem wej-
Poludniowa 4, 

26 
FRONTOWY pokój dw 
sze piętro odnajmę, 
m. 3. 

uoktenny pierw 
Kilińskiego 44, 

' 26 
3 POKOJE z kuchnią 
od zaraz. -Wiadomość: 
Nr. 62, J. Kulipiński. 

do odstąpienia 
ul. Ceg!clnianu 

27 
2-POKOJOWE mieszkanie z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami wprost od gu 
spodarza poszukiwane. Szczegółów 
oferty sub: ..300". 28 
ODDAM pokój duży z telefonem Ce 
gielniana Nr. 8. m. 3. I piętro. 26 
PRZY.IA1Ę solid.iego pana na mieszka 
nie, Kilińskiego 124. m. 14. 26 
POKÓJ ładnie umeblowany frontowy 
słoneczny do wynajęcia 6-go Sierpnia 
nr. 7. tn. 14 od 2—6 po pol. 2fi 
DWA duże frontowe pokoje umeblo
wane z balkonem z osobnem wejściem 
dla inteligentnych (chrześcjan) Cegiel-
niana N5. m. 7. 26 
POSZUKIWANY pokój umeblowany w 
centrum miasta z wejściem wprost z 
klatki schodowej. Oferty sub ,',H. N." 
do „Republiki". 29 

7^""-" , \ n j . , „ „ — j UMEBLOWANY pokój z nlekrępują-
JOZEFA Szymczak, Gdańska 130 zagu cem wejściem dla inteligentnego Pana 

DUŻY słoneczny pokój z niekrępują- . 
cem wejściem dla małżeństwa do wy- PORTRETY wykonuje dla Panów 
najęcia. Szkolna 24. front m. 6. 27:Agentów - Exporterów po cenie nai-
ODDAM pokój, słoneczny ..ładnie, uruc- tóAwej- Wy*ónanjc dobre (na osobiste 
blowany z nlekrępującem wejściem, D O R Ę C Z E N I E ) . Zamiejscowym wysyłani 
wszelkiemi wygodami' inteligentnemu Pocztą. 11-go Listopada 71. B. Koźmin. 
panu. Zachodnia 21, m. 6 od 1 0 - 1 2 jTakźe przyjmujemy agentów. 27 
od 3 - 5 . 27i„RAD.IOPOGOTOWIE". wt. Nachu-

mow. tel- 183-40. Pomorska 20. Moder
nizacja,.naprawa,, gwarancja wyeliriiino 
wania Łodzi, elektryfikacja, szybka bu 
Sowa anten, ładowanie, wypożyczanie, 
naprawa akumulatorów. Detektory. 
Najnowszy typ ekradyny czwórki oraz 
inne okazyjne aparaty. Wizyty na mie
ście wszelkie zlecenia radjowe również 
święta w godzinach 9—21. 
ARTYSTA-malarz. L Jankowski. Ra
dwańska 7, wykonywa portrety z na
tury i z fotografji — olejne, pastelowe 
i kredkowe Ceny niskie. 23 3 
UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
III wclścle- 1 Piętro. -
..ŻONATY 35" ma Ust w filji „Repu
bliki". Plac Wolności 2 od ,M. M.". 26 
LETNISKA w Głownie! W suchej miej 
scowośc.i przy lesie. 1 i 2 pokojowe z 
kuchniami 1 dużemi werandami z ozęś-
ćiowom umeblowaniem. Bliższe szcze
góły: Narutowicza 25, m. 11, lewa ofic. 
II piętro; 27 
UCZCIWY znailazca damskiej parasol
ki w poczekalni kina Palące zechce ta
kową zwrócić za wynagrodzeniem. 
Przejazd 40. Elsner, telef. Nr. 204-55. 
LETNISKO w Poddęblnie pod Tuszy 
nem, miejscowość sucha, do wynaję
cia tuż pod lasem: dwa pokoje z kuch 
nią I werandą pxaz dwa oddzielne, pr-
Jedyńcze pokoje z werandami. Wiado
mość: telefon 112-13, lub u właściciel
ki,. Senatorska 18. 2" 

1 
Zagubione dokum. 

SZKLAREK Władysław Przędzalnia-
na 99 zgubił kartę mobilizacyjną rocv. 
1897, wyd. przez P.K.U. Łódź. 2.'i 
ZOSTAŁ zagubiony weksel na zł. 13-1 
pł. 15 września 1930 r. wystawca M. 
Dudekzyk, Łódź, Stary Rynek 15. Ni

niejszym takowy unieważniam F. 
Klajn. o. 

bił legitymację funduszu bezrobocia do wynajęcia, 
Nr. 43598. 26 2—5-ci po pol. 

ZAGINĘŁY 4 protesty. 2 po 500 zl. i 
2 po 300 zł. wystawca Fryden 'k 
Sztark.' zlecenie Głowińskiego, oraz .. 
weksle po 500 zł. wystawca Przy tyt
ki, zlecenie Głowińskiego. Weksle po-

Przejazd 30, m. 18 od]wysze i protesty uni'e\7aźniain7nFow;ii 
27 ski. Piotrkowska 79 u p. Przytyckkli 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6-7 po pol.: Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44,' 
se wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pwr-
pTustrOwanej Republiki" towa w kraju zl. 6.50. zagranica ził. 10. „Ezpress" 

I ..Republika" wrai z odnoszeniem 8.60 złotych 
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ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz mUimetrowy (na stronie 10-szpaltJ] 
I l D l D S Z B n i d ! W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy na stronic 4-sapa .» 
I I y i H H ł i y i n i " N A S T R , . e J z , 2 — ia wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpaItJ|l 
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